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      Powiat

Rolnicy nabici w azot
Czarno rysuje się przyszłość przed rolnikami z naszego powiatu. Jeśli nowe przepisy wej-
dą w życie, będą mogli powoli żegnać się z możliwością dotacji z programów rolnośro-
dowiskowych, a przybędzie im kosztów, ponieważ w obawie przed karami będą musieli 
unowocześnić swoje gospodarstwa. W obronie swoich rolników stanęli samorządowcy 
z gminy Kowalewo Pomorskie, Golub-Dobrzyń oraz Radomin.

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Polowanie na leśniczego
Podleśniczy Kazimierz Adamczyk jest przekonany, że padł ofia-
rą mobbingu. Został zdegradowany z funkcji leśniczego za de-
fraudację drewna. Śledztwo prokuratorskie nie wykazało jed-
nak, że mężczyzna dopuścił się jakiegokolwiek przestępstwa. 
Mimo to stanowiska nie odzyskał. Zastanawia fakt, że w tym 
samym nadleśnictwie stanowisko piastuje leśniczy skazany 
prawomocnym wyrokiem sądu.

Całe zagrożenie dla naszych 
rolników sprowadza się do trzech li-
ter: OSN (Obszary Szczególnie Na-
rażone). W skrócie chodzi o to, że 
według projektu nowego rozporzą-
dzenia, na terenie Polski wyznaczo-
no obszary szczególnie narażone na 
zanieczyszczenie rzek szkodliwym 
azotem pochodzącym z rolnictwa. 
Kłopot polega na tym, że obszary te 
w przypadku naszego województwa 
stanowią aż 82% jego powierzchni. 
Do tej pory OSN-y stanowiły nieca-
łe 2% powierzchni kraju. Rząd stara 
się wyjść naprzeciw wymaganiom 
Unii Europejskiej dotyczącym 
ochrony środowiska, ale wydaje się, 
że po raz kolejny wychodzi przed 
szereg. Co grozi rolnikom, jeśli 
nowe prawo wejdzie w życie?

Przede wszystkim będą naraże-
ni na dodatkowe koszty. Konieczna 
będzie modernizacja płyt oborni-
kowych i zbiorników na gnojowicę. 
Nawet małe gospodarstwa zmuszo-
ne będą tworzyć plany nawozowe, 
co oznacza dodatkową biurokrację. 
Ograniczona zostanie możliwość 
stosowania nawozów naturalnych. 

Poważnie ograniczona zostanie tak-
że możliwość korzystania z progra-
mów rolnośrodowiskowych, które 
często są ratunkiem dla małych go-
spodarstw rolnych - wylicza Irmina 
Krupa z Urzędu Gminy w Golubiu-
Dobrzyniu. Podsumowując - nowe 
prawo może rozłożyć na łopatki 
rolnictwo na naszym terenie. 

Nie chcą do tego dopuścić  
władze trzech gmin: Kowalewa 
Pomorskiego, Golubia-Dobrzynia 
i Radomina. Jeszcze 8 maja przygo-
towały specjalne stanowisko w spra-
wie OSN-ów. Andrzej Grabowski, 
Marek Ryłowicz i Piotr Wolski piszą 
w nim: „Utworzenie stref OSN w re-
jonach wysoce rolniczych ogranicza 
prawo własności oraz możliwość 
działania na prywatnych gruntach 
rolnych. Nałożenie dodatkowych 
obciążeń na rolników pogłębi ich 
trudną sytuację ekonomiczną.” Sa-
morządowcy nie zgodzili się na two-
rzenie na terenie ich gmin OSN-ów. 
Wytknęli błędy twórcom projektu. 
Chodzi m.in. o to, że wyznaczając 
kontrowersyjne obszary zagrożone 
opierano się na danych statystycz-

nych, dodatkowo nieaktualnych. 
Lista uwag jest wiele dłuższa. 

Jeśli nowe prawo wejdzie w ży-
cie, najbardziej stratni będą rolnicy 
z obszarów znajdujących się na te-
renie zlewiska rzeki Bachy (sołec-
twa: Mlewo, Mlewiec. Srebrniki),  
zlewiska rzeki Czarnej (sołectwa: 
Kiełpiny, Napole, Ostrowite, Gaje-
wo i Skępsk), oraz zlewiska Ruźca 
(sołectwo: Macikowo, Nowogród), 
zlewiska Kujawki (sołectwa: Wroc-
ki, Pląchoty, Cieszyny).

Dokończenie na str. 11

Historia zaczyna się kilka lat 
wcześniej, gdy w nadleśnictwie 
Golub-Dobrzyń pojawił się Mie-
czysław Kolański. Objął funkcję 
nadleśniczego. - Spotkaliśmy 
się na studiach w 1976 roku. 
Kolański był  rok niżej – wspo-
mina podleśniczy Kazimierz 
Adamczyk. - Pamiętam, że zaraz 
po objęciu stanowiska  zaprosił 

mnie do siebie. Tutaj, i tylko tu-
taj wersje obu panów są zbieżne. 
- Ucieszyłem się, że w moim nad-
leśnictwie pracuje pan Adam-
czyk – opowiada nadleśniczy 
Kolański. - Straciliśmy kontakt 
po studiach, miałem nadzieję na 
odnowienie starej znajomości. 

Dokończenie na str. 3 
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      Lekkoatletyka

Nie tylko bieżnia
Lubi sport - niemal każdą jego dyscyplinę a oprócz tego, że sport lubi, to jeszcze osiąga 
w nim bardzo dobre rezultaty. Mowa o Mikołaju Cebuli z Kowalewa Pomorskiego, który 
w poniedziałek 14 maja został exe quo z zawodnikiem z gminy Zbójno mistrzem powiatu 
w czwórboju lekkoatletycznym.

      Konkurs

Rozdaliśmy nagrody
Po losowaniu, które odbyło się w zeszłym tygodniu, przy-
szedł czas na odbiór nagród. W naszej redakcji zagościły 
panie, które poprawnie odpowiedziały na pytanie konkur-
sowe. Każda z finalistek odebrała pakiet kosmetyków ufun-
dowanych przez firmę Oriflame. Zwyciężczynią gratuluje-
my.

R E K L A M A

Ilona Grzędzicka

Renata WojaczyńskaKlaudia Załońska

Katarzyna Kopacz

Monika Wilman

www.zapulawy.pl
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Czwórbój to młodzieżowa 
dyscyplina lekkoatletyczna na któ-
rą składają się: bieg na 60 metrów, 
skok w dal, rzut piłeczką palanto-
wą oraz bieg na 1000 metrów. Do 
zwycięstwa potrzebna jest więc 
spora uniwersalność oraz wytrzy-
małość, o czym zdążył przekonać 
się Mikołaj:

- Przy skoku w dal niestety 
naciągnąłem mięsień i z kontuzją 
i towarzyszącym jej bólem musia-
łem radzić sobie w kolejnych kon-
kurencjach- opowiada o kulisach 
swojego sukcesu.

- Mikołaj wyróżniał się od 
zawsze nie tylko osiągnięciami 
sportowymi, ale także charakte-
rem - opowiada o swoim uczniu 
nauczyciel Andrzej Łukaszewski.

 Mikołaj Cebula nie ogranicza 
się do startowania w lekkiej atlety-
ce. Jest członkiem szkolnej druży-
ny siatkówki z którą zaszedł wyso-
ko w tegorocznym ogólnopolskim 
turnieju Kinder+, trenował piłkę 
nożną, a wolnych chwilach grywa 
w koszykówkę. 

 Swoją przyszłość chłopak wi-

dzi w sporcie wyczynowym. Przed 
Mikołajem zasłużone wakacje, a 

po nich nauka w gimnazjum.
PW

Michał Cebula prezentujący swój najnowszy medal z powiatowych zawodów 
w czwórboju
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      Powiat

Polowanie na leśniczego
Dokończenie ze str. 1

Ze słów Adamczyka wynika 
jednak, że inaczej odebrał pierw-
sze spotkanie po latach. - Zaczął 
wypytywać mnie o sprawy nadle-
śnictwa. Powiedziałem mu, że na 
tematy zawodowe możemy rozma-
wiać, na personalne niekoniecz-
nie -  mówi Adamczyk. - Miałem 
wrażenie, że chciał ze mnie zrobić 
swojego informatora. Taka rola mi 
nie odpowiadała. 

 Od czasu tego spotkania rela-
cje między obu panami zaczęły się 
regularnie pogarszać. Na terenie 
leśniczego Adamczyka co i rusz 
pojawiał się jego przełożony. - Cze-
piał się o wszystko. Nawet o nadje-
dzone przez sarny listki w szkółce 
leśnej.  Ciągle byłem kontrolowa-
ny, robili mi podwójne inwenta-
ryzacje. Podobnie sytuacja miała 
się  na zebraniach w nadleśnictwie 
– mówi Kazimierz Adamczyk. 
- Byłem uciszany, gdy stawałem 
w obronie innych kolegów. 

Do przesilenia doszło w lutym 
2011 roku. Według dokumentów, 
którymi dysponuje nadleśniczy, 
Straż Leśna znalazła w lesie, na 
terenie ówczesnego leśniczego 
Adamczyka, drewno olchowe przy-
gotowane do wywozu z lasu. Gdy 

pojawili się w tym samym miejscu 
1 marca drewna już nie było. Idąc 
śladami wyrytymi w śniegu straż-
nicy doszli do leśniczówki Cieszy-
ny, gdzie mieszka pan Adamczyk. 
Na podwórku zobaczyli ściągnię-
te z lasu drewno. Poinformowali 
o tym nadleśnictwo. Kazimierz 
Adamczyk został wezwany na dy-
wanik. - Mówiłem, że olchę ścią-
gnąłem do domu, bo klient, który 
kupił drewno nie był go w stanie 
ściągnąć, i je odstąpił – tłumaczy 
Kazimierz Adamczyk. - Nadleśni-
czy prosił o wyjaśnienia. Na olchę 
miałem asygnaty, nie było z tym 
problemu. Ni stąd ni zowąd zaczął 
mnie zagadywać o jakieś brzozowy 
wywrot który, według niego mia-
łem zabrać. Przez półtorej godziny 
wiercił mi o to dziurę w brzuchu. 
Dla świętego spokoju powiedzia-
łem mu że ten wywrot zabrałem. 
Po koleżeńsku, nie chciałem mu 
robić z tym problemu. Nadleśni-
czy zażądał wyjaśnień na piśmie.  
- Napisałem, to co ustaliliśmy. Nie 
sądziłem, że będzie chciał to wy-
korzystać przeciwko mnie – mówi 
leśnik.

Następnego dnia po rozmo-
wie w obejściu u pana Kazimierza 
pojawiła się Straż Leśna w poszu-

kiwaniu drewna brzozowego. - Nic 
nie znaleźli, bo ja tego drewna nie 
miałem. Powiedziałem im , że jak 
napiszą w protokole, że brzozę 
znaleźli, to im tego nie podpiszę 
– wspomina mężczyzna. - Szukali 
jakiś wiórów po cięciu, ale nic nie 
znaleźli. Przecież tego drewna tutaj 
nie było. 

Mając w ręku dokument, 
w którym Kazimierz Adamkie-
wicz, w co trudno uwierzyć, przy-
znaje się do czegoś czego nie zrobił, 
nadleśniczy Kazimierz Kolański 
informuje o przestępstwie organy 
ścigania. 

Postępowanie w sprawie 
prowadziła policja i prokuratu-
ra. W tym czasie, pan Kazimierz 
przygnieciony ciężarem oskarżeń, 
przeszedł załamanie nerwowe, 
skutkujące kilkumiesięcznym, 
zwolnieniem lekarskim. - Od za-
wsze chciałem pracować w lesie. 
Nie za biurkiem, ale w terenie – 
wzdycha pan Kazimierz. - Po tylu 
latach pracy takie upokorzenie.

Historia zbliża się, do mo-
głoby się wydawać szczęśliwego 
zakończenia. Ani policja, ani pro-
kuratura  dopatrzyły się w działa-
niu pana Kazimierza Adamczyka 
znamion czynu zabronionego. 

Prokuratura postępowanie umo-
rzyła. Nadleśniczy Kolański odwo-
łał się od tej decyzji. Sąd oddalił to 
zażalenie. W majestacie prawa pan 
Kazimierz był niewinny. Niestety 
nie wpłynęło to na zmianę decyzji 
nadleśniczego Kolańskiego. Pan 
Kazimierz został zdegradowany do 
podleśniczego.  Obecnie pracuje 
w leśnictwie Płonne. - Obiecywał 
mi, że jeśli sprawa się wyjaśni, 
przywróci mnie na stanowisko. 
Nie doczekałem się tego – żali się 
Adamczyk.   

Nadleśniczy Mieczysław Ko-
lański zaprosił nas na rozmowę, 
podczas której miał wyjaśnić po-
wody dla których zdegradował 
pana Adamczyka. Dokumenty 
które miały przemawiać nieko-
rzyść obecnego podleśniczego to 
notatka sporządzona przez pana 
Kazimierza, w której przyznaje się 
do czegoś, czego według organów 
ścigania nie zrobił. Powodem dla 
którego Pan Kazimierz Adamczyk 
został przesunięty na niższe stano-
wisko, była utrata zaufania. Spyta-
liśmy jak to możliwe, że niewinny 
człowiek, bez wyroku, jest przez 
niego traktowany jak złodziej. - 
Bezpośrednią przyczyną podję-

cia przeze mnie tej decyzji, była 
defraudacja drewna przez pana 
Adamczyka – odpowiada nadle-
śniczy. - Ale w Polsce osoby nie-
skazane prawomocnym wyrokiem 
sądu są niewinne. W tym świetle, 
pan Adamczyk jest czysty jak łza – 
ripostuję.  W odpowiedzi nadleśni-
czy wskazuje pismo, według słów 
pana Kazmierza, napisane pod 
jego dyktando. - Panie nadleśniczy, 
jak to możliwe, że w pana nadle-
śnictwie pracują leśniczy skazani 
prawomocnym wyrokiem sądu za 
jazdę pod wpływem alkoholu, i nie 
ponoszą praktycznie żadnych kon-
sekwencji, a pracownik z czystą 
kartoteką ponosi odpowiedzial-
ność za coś, czego według proku-
ratury nie zrobił? - drążę. Odpo-
wiedź nadleśniczego zaskakuje 
- To są dwie różne sprawy.   

- Wiem, że nikt nie potwier-
dzi moich słów. Świadkowie, któ-
rzy słyszeli nasze rozmowy będą 
milczeć  – kontynuuje rozżalony 
były leśniczy. - W �rmie, w której 
można zostać zdegradowanym tyl-
ko dlatego, że ktoś stracił do pana 
zaufanie każdy boi się o własną 
skórę.

Robert Górecki

Kazimierz Adamczyk z synem Tomaszem
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      Powiat

Kto ważniejszy?
Traugutt czy Bór-Komorowski?

      Golub-Dobrzyń

O drogach ponad granicami
Zazwyczaj o fakcie wjeżdżania do innego województwa in-
formuje nas zmiana nawierzchni drogi, a nie znak drogowy. 
O współpracy między województwami w kwestii remontów 
dróg przez dwa dni rozmawiano w Golubiu-Dobrzyniu.

R E K L A M A

24 i 25 maja do Golubia-Do-
brzynia przyjechali eksperci dro-
gownictwa z kujawsko-pomor-
skiego, warmińsko-mazurskiego, 
pomorskiego i wielkopolskiego. 

- Spotkanie miało nam pomóc 
przede wszystkim w ujednolicaniu 
standardów dróg przebiegających 
przez różne województwa – mówi 
Mirosław Kielnik, dyrektor ZDW 
w Bydgoszczy. - Dotyczyłoby to 
zarówno planowania moderni-
zacji dróg oraz robót związanych 
z bieżącym utrzymaniem letnim 
i zimowym. Po 1999 roku, kiedy 
utworzono wojewódzkie zarządy 
dróg, określono klasę  poszczegól-
nych dróg, nie biorąc pod uwagę 
sytuacji w sąsiednich regionach.

Obecnie zdarzają się sytuacje, 
gdzie różny stan dróg pomiędzy 
regionami wynika także z różnych 
klas tej samej drogi w sąsiadu-
jących ze sobą województwach. 
Odpowiednie standardy utrzyma-
nia przypisane są poszczególnym 
klasom dróg. W ten sposób łatwo 

zrozumieć, dlaczego w jednym 
województwie zimą droga posy-
pywana jest mieszanką piaskowo-
solną, a w drugim solanką.

- Bez próby porozumienia się 
w tej kwestii, może dochodzić do 
sytuacji, że odnowione drogi prze-
cięte granicami województw będą 
miały inne parametry techniczne, 
na przykład szerokość jezdni lub 
pro�l łuków. Granic pomiędzy 
województwami kierowcy powin-
ni szukać na mapie, a nie patrząc 
na stan drogi  – dodaje Mirosław 
Kielnik.

Na spotkaniu w Golubiu-Do-
brzyniu poruszonych zostało też 
kilka innych ważnych tematów, na 
przykład opłacanie podwykonaw-
ców czy niszczenie dróg dojazdo-
wych do autostrad. Spotkanie było 
też okazją do wymiany doświad-
czeń związanych z  zasadami i or-
ganizacją pracy przy utrzymaniu 
letnim i zimowym na drogach wo-
jewódzkich. 

PW

Paulina Lubińska i Jakub Pokwicki to uczniowie dla których historia nie stanowi żadnego 
problemu. Wygrali Powiatowy Konkurs Historyczny. W kategorii drużyn najlepsze okazały 
się reprezentacja Zespołu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu. 

Po raz pierwszy w naszym po-
wiecie został zorganizowany Powia-
towy Konkurs Historyczny. Wzięli 
w nim udział uczniowie Zespołu 
Szkół nr 1 im. Anny Wazówny oraz 
Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-Do-
brzyniu i uczniowie gimnazjów 
z Golubia-Dobrzynia, Gałczewa 
i Kowalewa Pomorskiego. Konkurs 
odbył się w piątek w Zespole Szkół 
nr 2. 

Celem konkursu było przede 
wszystkim pobudzenie zaintereso-
wań przeszłością i rozwijanie uzdol-
nień uczniów. Konkurs przeprowa-
dzono w formie testów. Jeden dla 
szkół ponadgimnazjalnych, drugi 
dla gimnazjum. Pierwszy dotyczył 

walki o kształt Polski w czasie II 
wojny światowej. Test gimnazjalny 
poruszał zagadnienia polskich dróg 
do wolności - od Insurekcji do spra-
wy polskiej w czasie I wojny świato-
wej. 

Wśród licealistów o zwycię-
stwie zadecydowały pojedyncze 
punkty. Ostatecznie pierwsze miej-
sce zajął Jakub Pokwicki z Zespo-
łu Szkół nr 1. Wyprzedził on tylko 
o jeden punkt Marka Dąbrowskiego 
z Zespołu Szkół nr 2. Trzeci był na-
tomiast Karol Grąbczewski z „Wa-
zówny”. Liceum „na górce” zdobyło 
także puchar dla najlepszej drużyny. 

Wśród gimnazjalistów na naj-
wyższym miejscu na podium stanęła 

Paulina Lubińska z Gimnazjum im. 
A. Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu. 
Druga była Weronika Kamińska 
z Gimnazjum w Kowalewie Pomor-
skim. Na trzecim miejscu uplasował 
się Aleksy Guzowski z gimnazjum 
„na górce”. Drużynowo także naj-
lepsza okazała się reprezentacja 
Gimnazjum im. A. Wazówny.

W organizacji konkursu pomo-
gło Starostwo Powiatowe w Golu-
biu-Dobrzyniu oraz wydawnictwo 
Adama Marszałka w Toruniu. 

W przyszłym roku odbędzie się 
kolejna edycja konkursu. Będzie po-
święcona powstaniu styczniowemu. 

(red)

Uczestnicy Powiatowego Konkursu Historycznego wraz z opiekunami i organizatorami - W tym roku zgłoszono do 
nas jak na razie dwa miejsca, 
w których planowane jest urządze-
nie miejsca kąpieli – mówi Anna 
Łęcka z Państwowego Powiato-
wyego Inspektoratu Sanitarnego 
w Golubiu-Dobrzyniu. – Jedno 
znajduje się na jeziorze Okonin, 
jedno na jeziorze Grodno. 

Do tej pory każdego roku 
zgłaszane były trzy miejsca w po-
wiecie, z których sanepid pobierał 
próbki do badań. Dwa znajdowały 
się na jeziorze Okonin i jedno na 
jeziorze Grodno. W tym roku na 
jeziorze Okonin, jak na razie, pla-
nowane jest tylko jedno miejsce do 
kąpieli, na terenie dawnego ośrod-
ka Merinotex. Firma handlowo-
usługowa „Weekend” zgłosiła do 
gminy Ciechocin chęć przygoto-
wania plaży do sezonu. Podpisano 
umowę użyczenia.

Gmina Ciechocin jest dzier-
żawcą terenu w Okoninie tylko do 
30 czerwca br. Po tym czasie od-
powiedzialnym za grunty będzie 
Nadleśnictwo Golub-Dobrzyń, 
które nie podjęło do tej pory żad-
nych decyzji, co do miejsc wyko-
rzystywanych do kąpieli. 

Na jeziorze Okonin planowa-
ne otwarcie sezonu przypada na 
15 czerwca, na jeziorze Grodno na 

30 czerwca. 
Sanepid na dwa tygodnie 

przed rozpoczęciem sezonu ma 
obowiązek pobrać próbki do ba-
dań. Jeśli chodzi o wydawanie 
opinii, gdzie można się kapać, od 
ubiegłego roku stacje sanitarno-
epidemiologiczne działają według 
nowych zasad. Mieszkańcy powia-
tu golubsko-dobrzyńskiego i tury-
ści będą korzystać już drugi rok nie 
z kąpielisk, a z miejsc wykorzysty-
wanych do kąpieli. Czym różni się 
kąpielisko od miejsca do kąpieli? 
Przede wszystkim obowiązkami 
administratora i kosztami z nich 
wynikającymi. W kąpieliskach 
stan wody jest monitorowany czę-
ściej, musi ono także być zewiden-
cjonowane, co nakłada dodatkowe 
obowiązki na opiekuna terenu. 
W przypadku miejsc do kąpieli 
badania są wykonywane rzadziej, 
a organizator musi jedynie ozna-
kować to miejsce. Według nowego 
prawa, w miejscach wykorzysty-
wanych do kąpieli można się ką-
pać na własną odpowiedzialność, 
bez ratowników. W ubiegłym 
roku, w miejscach do kąpieli na te-
renie naszego powiatu, pomimo to 
czuwali ratownicy. 

Katarzyna Piotrowska

Zgłoszono tylko dwa miejsca w powiecie, w których być 
może będzie można się kąpać. Nie ma jeszcze decyzji Po-
wiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Golubiu-
Dobrzyniu dotyczącej tegorocznych zezwoleń. Otwarcie 
sezonu już wkrótce.

      Powiat

Tylko dwa miejsca do kąpieli?

PUP otrzymał dodatkowe pie-
niądze z rezerwy Ministra Pracy 
i Polityki Społecznej na realizację 
programów specjalnych. 

Pierwszy program specjalny 
“Nigdy nie jest za późno” skiero-
wany jest do osób powyżej 50. roku 

życia. Na jego realizację pośredniak 
otrzyma do�nansowanie w wyso-
kości prawie 25 tys. zł. Przewidzia-
no skierowanie 10 bezrobotnych do 
wykonywania robót publicznych 
w samorządach oraz doposażenie 
stanowisk pracy dla 7 osób. 

Drugi program specjalny “Do-
bry start” przeznaczony jest dla osób 
do 30 roku życia. Na jego realizację 
PUP wygospodarował ponad 650 
tys. zł, z czego wkładem własnym 
była kwota w wysokości prawie 
300 tys. zł. Pieniądze te pozwolą na 
aktywizację bezrobotnych, którzy 
nie ukończyli 30. roku życia. W ra-
mach programu przewidziano skie-
rowanie 35 bezrobotnych na  staż 
u pracodawcy oraz umożliwienie 20 
osobom pracy dzięki doposażeniu 
stanowisk pracy.

- W obu programach planujemy 

realizację nowego elementu wspie-
rającego zatrudnienie. Będzie to bon 
na zakup m.in. ubrania roboczego, 
obuwia, materiałów i narzędzi dy-
daktycznych, usług fryzjerskich czy 
też usług kosmetycznych - mówi Ja-
rosław Zakrzewski, dyrektor PUP. - 
Poza tym, bezrobotni biorący udział 
w programach specjalnych, będą 
mogli ubiegać się o zwrot kosztów 
dojazdu do pracy lub na staż. 

Rozpoczęcie realizacji progra-
mów urząd przewiduje na połowę 
czerwca. Wszystko jednak uzależ-
nione jest od decyzji ministerstwa. 
PUP już przyjmował wnioski praco-
dawców na staże. Nabór wniosków 
na doposażenie stanowisk pracy 
przewidziany jest w późniejszym 
terminie, prawdopodobnie dopiero 
na jesieni. 

Katarzyna Piotrowska

Powiatowy Urząd Pracy w Golubiu-Dobrzyniu ma do rozdysponowania dodatkowe pienią-
dze na staże i doposażenie stanowisk pracy dla bezrobotnych. Dofinansowywane będą 
koszty dojazdów na staż, specjalne bony na zakup odzieży czy skorzystanie z usług kosme-
tycznych lub fryzjerskich.

      Golub-Dobrzyń

Są dodatkowe pieniądze
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Pijani rodzice
Policjanci interweniowali podczas karczemnej awantury 

dwojga pijanych rodziców. Wszystkiemu przyglądała się 
piątka dzieci w wieku od 3 do 16 lat. Nieodpowiedzialne 
zachowanie dorosłych znajdzie swój finał w sądzie. 

      Powiat

Stawiają na gaz
Marszałek województwa zorganizował spotkanie dla samorządowców zainteresowanych 
problematyką eksploatowania złóż gazu ziemnego ze skał łupkowych. Z naszego powiatu 
uczestniczyli w nim starostowie Wojciech Kwiatkowski i Jacek Boluk-Sobolewski, wójt 
Gminy Radomin Piotr Wolski i sekretarz Gminy Golub-Dobrzyń Krzysztof Pieczka.

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Konferencja „Gaz łupkowy 
w województwie kujawsko-po-
morskim” odbyła się w Toruniu 23 
maja. Była ona wynikiem wyjazdu 
marszałków pięciu polskich woje-
wództw do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Piotr Całbec-
ki, jeden z pięciu marszałków,  swo-
imi doświadczeniami z podróży do 
Stanów dzielił się z samorządowca-
mi. 

- W naszej gminie pokłady 
gazu łupkowego teoretycznie mogą 
się znajdować – mówi Krzysztof 
Pieczka, sekretarz Gminy Golub-
Dobrzyń. – Jesteśmy w pasie, gdzie 
złoża mogą występować. Szczegó-
łowe badania prowadzono w gmi-
nach Brodnica i Radomin. Temat 
jest ciekawy. Będziemy się nim in-
teresować i na bieżąco informować 
mieszkańców gminy. 

Oprócz marszałka o problema-
tyce gazu łupkowego mówili przed-
stawiciele Ministerstwa Spraw Za-
granicznych, Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Gdańsku 
oraz Państwowego Instytutu Geo-
logicznego. Na konferencji byli też 
przedstawiciele �rm, które zajmują 
się poszukiwaniem gazu. 

- To było cenne spotkanie, 
gdyż problem eksploatowania 
złóż gazu dotyczy też samorządów 
gminnych, na których terenie może 
być ono prowadzone – mówi Piotr 
Wolski, wójt Gminy Radomin. – 
Państwu polskiemu zależy na wy-
dobywaniu gazu łupkowego, nato-
miast samorządy gminne nie będą 
miały z tego tytułu zbyt wiele zysku, 
dopóki nie zmieni się prawo. Będą 

mogły mieć natomiast kłopoty, na 
przykład gdyby eksploatacja okaza-
ła się zbyt uciążliwa dla mieszkań-
ców tych gmin. Dlatego możliwe są 
zmiany ustawowe, które doprowa-
dzą do sytuacji, że samorządy gmin 
staną się współwłaścicielami części 
wydobywanego gazu, do tej pory 
właścicielem jest tylko państwo. 

Gminny zysk opiera się tylko 
na pobieraniu podatku od �rm, 
zajmujących się eksploatacją. Te-
raz może się to zmienić. Wystarczy, 
że jakiś odsetek wydobytego gazu 
stanie się własnością samorządu. 
Pozostaje jednak kwestia ekologii 
i uciążliwości związanych z wydo-
bywaniem gazu. 

- Firmy zajmujące się wydoby-
waniem gazu przekonują, że tech-
nologia głębokich wierceń nie po-
woduje zagrożenia dla środowiska 
ani dla jego mieszkańców – mówi 
Piotr Wolski. – Opierają się one na 
wieloletnim doświadczeniu w bez-
piecznej realizacji głębokich prac 
wiertniczych i eksploatacyjnych 
złóż gazu zgromadzonego w łup-
kach na całym świecie. 

Przykładem jest ochrona wód 
gruntowych. W tym celu montuje 
się w ziemi, w otworze wiertni-
czym, stalową rurę, która otaczana 
jest grubą i szczelną warstwą beto-
nu, na głębokości warstwy wodo-
nośnej. Kolumnę stosuje się w celu 
zapewnienia stabilności otworu 
wiertniczego i ochrony wód przed 
niepożądanymi skutkami prac 
wiertniczych. W Polsce studnie 
wody pitnej są znacznie płytsze od 
głębokości, na której znajdują się 

skały gazonośne. Nie ma zatem ry-
zyka naruszenia warstw wodono-
śnych podczas prowadzenia bardzo 
głębokich wierceń. 

Woda pitna z reguły zalega 
na głębokości do 100 metrów pod 
ziemią. Poszukiwanie gazu odbywa 
się na głębokości około 2000-4500 
metrów. Warstwy te są szczelnie 
oddzielone od lustra wody pitnej, 
z której korzystają ludzie. Dzieli je 
od kilkuset do kilku tysięcy metrów 
skał, piachów, żwirów i innych po-
kładów geologicznych. 

- Obecnie samorządy woje-
wódzkie są informowane o wszyst-
kim, co dotyczy wydobywania 
gazu łupkowego – mówi wójt Piotr 
Wolski. – Teraz przekonują gminy 
o tym, że będzie warto się tym te-
matem zająć. Nam pozostanie roz-
mawiać z mieszkańcami naszych 
gmin, którzy muszą dowiedzieć się 
wszystkiego o technologii wydoby-
wania gazu oraz o wszystkich plu-
sach i minusach związanych z jego 
pozyskiwaniem. 

Dariusz Guzowski

W czwartek o godzinie 16:20 do 
dyżurnego komendy policji W Go-
lubiu-Dobrzyniu zadzwonił 16-letni 
chłopiec. Dziecko poskarżyło się, że 
jego rodzice się kłócą. Na miejsce 
natychmiast wysłano dzielnicowe-
go. Usłyszał on dwie sprzeczne re-
lacje. Kobieta i jej partner wzajem-
nie się obwiniali o wszczęcie kłótni, 
podczas której doszło do szarpa-
niny. Dorośli byli totalnie pijani. 
Matka miała ponad trzy, natomiast 
jej partner ponad 2,5 promila alko-
holu w organizmie. Całemu zdarze-
niu przyglądało się pięcioro dzieci 

w wieku od 3 do 16 lat. Po przybyciu 
policjanta dziećmi zaopiekowała się 
sąsiadka. O całej sprawie munduro-
wi powiadomili sąd rodzinny.

SW
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Pomóżmy Kamilowi
Wszystkie plany młodego człowieka, który dopiero wkraczał w życie, legły w gruzach.  
Choroba była niczym wyrok. Bezwzględny sędzia – rak, pozbawił go nogi.

      Golub-Dobrzyń

Wędkarski Dzień Dziecka
Mateusz Kozakiewicz, Oliwer Natkowski oraz Paweł Nowac-
ki to najlepsi młodzi wędkarze. Wygrali zawody wędkarskie 
z okazji Dnia Dziecka. 

Kamil Letkiewicz z Golubia-
Dobrzynia jest pogodnym, ciem-
nowłosym chłopakiem. Często się 
uśmiecha, żartuje.  Jest taki sam 
jak rzesza jego rówieśników w ca-
łej Polsce. Gdyby nie brak nogi, 
nikt by nie pomyślał, że chłopak 
stoczył walkę na śmierć i życie. 
Walkę, którą wygrał. Jego naj-
większym pragnieniem jest żyć 
jak inni, pełnosprawni ludzie.

Po skończeniu szkoły w 2008 
roku młody człowiek, podobnie 
jak tysiące jemu podobnych, wyje-
chał z kraju w poszukiwaniu pracy. 
Znalazł ją w Niemczech. Pracował 
w cyrku. Nie jest to praca dla każ-
dego, trzeba mieć sporą krzepę 
by podołać tak wyczerpującemu 
zajęciu.  Kamil się nie załamywał. 
Dzień w dzień ciężko pracował 
na swoją wypłatę. Niestety była to 
praca sezonowa. Chłopak wrócił 
do Polski. – Gdy wróciłem z Nie-
miec zauważyłem na lewej nodze, 
na piszczeli, niewielki guzek. Nie 
bolał. Po prostu tam był – wspo-
mina Kamil. – Udało mi się zna-
leźć następną pracę w zakładach 
mięsnych w Southampton, na po-
łudniu Anglii.

Tam także nie było mu lekko. 
- Całe dni chodziłem w gumia-
kach. Wówczas zauważyłem, że 
guzek zaczyna rosnąć. Któregoś 
dnia obudziłem się z potwornym 
bólem. Promieniował od piszcze-
li aż do uda – opowiada. –  Szef, 
gdy mnie zobaczył, od razu dał 
mi wolne i kazał wracać do kraju. 
Była połowa 2011 roku, początek 
gehenny chłopaka. Lekarz, do któ-
rego tra�ł Kamil, nie miał wątpli-
wości. Od razu skierował go do 
kliniki onkologicznej w Warsza-
wie. Pierwsza biopsja nie dała jed-
noznacznych wyników. Materiał 
pobrany podczas drugiej pojechał 
do Holandii. Tym razem wynik 
był bezdyskusyjny, diagnoza oczy-
wista: rak złośliwy kości i tkanek 
miękkich. – Lekarz, który ze mną 
rozmawiał, postawił sprawę jasno. 
Musimy amputować nogę, bo ra-
dioterapia mogłaby nie dać spo-
dziewanych efektów. Istniało ry-
zyko przerzutów na płuca – sięga 
pamięcią wstecz 24-latek. – Przez 
tydzień zastanawiałem się co ro-
bić. To nie była łatwa decyzja. Wy-
brałem życie. 

 Kamil tra�ł na stół opera-
cyjny. Po wybudzeniu, jak wspo-
mina, cały czas czuł swoją odjętą 
nogę. Przez trzy dni leżał w łóżku 
z igłą wbitą w kręgosłup, przez 
którą pompowano w niego środ-
ki przeciwbólowe. Błyskawicznie 
wracał do sił, pomyślnie zaliczył 
testy chodzenia po schodach i ko-
rytarzu. Ze szpitala wypisano go 
po pięciu dniach. – Na początku 
się załamałem, życie się zmieniło 

nie do poznania. Mój przyjaciel, 
gdy mnie odwiedził po amputa-
cji, miał łzy w oczach. Potężne 
wsparcie dostałem od najbliższych 
i mojej dziewczyny, Ani – opowia-
da Kamil. – Bałem się, jak ona to 
przyjmie. Powiedziała mi, że dla 
niej, to mam po prostu niewi-
dzialną nogę – śmieje się chłopak. 
– Gdyby nie rodzina i moi przy-
jaciele byłoby ciężko. Dobrze, że 
jestem stąd, od dziecka. W tych 
ludziach mam oparcie. 

Kamil nie rozczula się nad 
sobą. – W szpitalu widziałem lu-
dzi porozcinanych od stóp do 
głów. Pomyślałem, że i tak mam 
szczęście. Nie ma się co załamy-
wać, po co się dołować. Wiem, że 
życie przede mną. Coś czuję, że 
i dzieci się wychowa – stwierdza 
z rozbrajającą szczerością. – Teraz 
postawiłem sobie kolejny cel.

 Jest nim proteza nogi. Gdy 
tylko zabliźnią się rany po am-
putacji, w warszawskiej klinice 
lekarze dopasują Kamilowi prote-
zę. Będzie to niestety jej najprost-
sza, najtańsza wersja. Marzeniem 
chłopaka jest taka, która pozwoli 
mu prowadzić normalne życie. 
Niestety jej cena wacha się w gra-
nicach 20 tys. złotych. Rodzina nie 
jest w stanie zebrać takiej kwoty. 
Matka Kamila ciągle szuka pracy, 

jednak nikt nie chce jej zatrudnić. 
 Mimo wszystkich przeciwno-

ści nasz bohater się nie załamuje. 
Znalazł, w jego przekonaniu, do-
bry sposób na zebranie potrzeb-
nych funduszy.  – Liczę na pomoc 
ludzi dobrej woli. Mam zamiar 
zbierać plastikowe nakrętki, śrub-
ki, metalowe podkładki. Za tonę 
tworzywa sztucznego dostanę ty-
siąc złotych – wylicza chłopak. - 
Wszystkie metalowe części będę 
mógł sprzedać na złomie. Może 
tak uda mi się uzbierać na protezę. 
Przyjaciele i znajomi już zaczynają 
mi przynosić plastik i metal. 

Marzeniem Kamila jest zało-
żenie własnego serwisu sprzętu 
elektronicznego. Komputery, tele-
fony komórkowe, to pasja młode-
go człowieka. – Mam do tego dryg. 
Interesowałem się tym od dziecka 
– mówi. – Wierzę, że uda mi się 
zebrać pieniądze na przyzwoitą 
protezę. Jestem bardzo wdzięcz-
ny wszystkim, którzy do tej pory 
mi pomogli i z góry dziękuję tym, 
którzy w przyszłości mi pomogą. 

Osoby chcące w jakikolwiek 
sposób pomoc Kamilowi, mogą 
kontaktować się z nim pod nume-
rem telefonu: 724424703  

RoG

Kamil Letkieiwcz codziennie musi pokonywać strome schody, nie traci jednak 
pogody ducha

Aż 61 dzieci wzięło udział 
w dziecięcych zawodach węd-
karskich zorganizowanych przez  
wędkarzy z Koła Miejskiego Pol-
skiego Związku Wędkarskiego 
w Golubiu-Dobrzyniu. Milusińscy 
łapali ryby na jeziorze Handlowy 
Młyn. Udało im się złowić kilka-
naście ryb. 

Wszystkie dzieci biorące 
udział w zawodach dostały pa-
miątkowe dyplomy, słodycze i na-
grody rzeczowe. I miejsce zajął 

Mateusz Kozakiewicz. Drugi był 
Oliwer Natkowski, a trzeci  Paweł 
Nowacki. Zwycięscy otrzymali pu-
chary, medale i sprzęt wędkarski, 
który wręczył obecny na zawodach 
burmistrz Roman Tasarz. 

Wsparcie zawodów zapewniły 
urzędy miasta i gminy Golub-Do-
brzyn oraz starostwo powiatowe. 
Ponadto nagrody rzeczowe ufun-
dowali prywatni darczyńcy. 

Szyw

Fot. PZW

W zawodach wzięło udział aż 61 dzieci

      Elgiszewo

Piknik w Karbówku
Jest taki jeden, szczególny dzień w roku, w którym nasze 
kochane mamy mają swoje święto. Uczniowie Zespołu Szkół 
nr 3 w Golubiu-Dobrzyniu z rodzicami i wychowawcami po-
stanowili uczcić ten dzień w sposób uroczysty i wyjątkowy. 
W trakcie wyjazdu nie zabrakło także życzeń dla ojców, którzy 
swoje kalendarzowe święto obchodzą dopiero w czerwcu.

23 maja uczniowie Zespołu 
Szkół nr 3 w Golubiu-Dobrzy-
niu z rodzicami i wychowawcami 
uczestniczyli w pikniku rodzinnym 
w Osadzie Karbówko.

- Spotkanie przygotowaliśmy 
z okazji dnia matki i dnia ojca – 
mówi Anna Nozdrzykowska, wy-
chowawca w Zespole Szkół nr 3. -  
Chociaż maj to miesiąc, w którym 
obchodzimy dzień matki postano-
wiliśmy połączyć obchody z czerw-
cowym dniem ojca organizując 
wspólny wyjazd. Pogoda i dobry 
humor dopisywały więc wszyscy 
wspaniale się bawili.

Uczestnicy wyjazdu korzy-
stali z licznych atrakcji min. zwie-
dzanie osady, przejazdy bryczką, 
pieczenie kiełbasek przy ognisku, nie 
brakowało słodkiego poczęstunku. 
Najważniejszym momentem 
spotkania były oczywiście ży-
czenia i upominki dla rodziców 
z okazji ich święta.

Wszyscy pełni wrażeń wrócili 
do codzienności, ale kolejny piknik 
integracyjny, już tradycyjnie, pla-
nowany jest za rok – dodaje Anna 
Nozdrzykowska.

Katarzyna Piotrowska,

fot. nadesłane

Uczniowie świetnie się bawili w Karbówku
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      Gmina Radomin

Są dotacje, można budować
Koniec maja przyniósł samorządowi gminy Radomin finał starań w zdobywaniu dotacji na 
gminne inwestycje. Wójt podpisał ostatnią umowę z marszałkiem województwa i uzyskał 
dofinansowanie do budowanych chodników, przydomowych oczyszczalni ścieków i lamp 
ulicznych.

      Kowalewo Pomorskie

Jedni z najlepszych 
mechaników
Marcin Wessel, Marcin Winnicki, Marcin Rudewicz i Piotr 
Maciąg z Zespołu Szkół im. Lecha Wałęsy w Kowalewie 
Pomorskim drużynowo zajęli drugie miejsce w zawodach o 
tytuł najlepszego mechanika.

Uczniowie Zespołu Szkół 
im. Lecha Wałęsy w Kowalewie 
Pomorskim po raz kolejny ry-
walizowali w turnieju „Najlepszy 
w zawodzie mechanik pojazdów 
samochodowych”, który odbył się 
w Koronowie. Młodzież z Kowa-
lewa Pomorskiego rywalizowała 
z drużynami z Torunia, Tucholi, 
Bydgoszczy i Inowrocławia. Szko-
łę reprezentowali: Marcin Wessel, 
Marcin Winnicki, Marcin Rude-
wicz i Piotr Maciąg. 

Zawodnicy wzięli udział 
w pięciu konkurencjach, dwóch 
indywidualnych - test z wiedzy 
i rozpoznawania części, oraz 
trzech drużynowych na czas - jaz-
da samochodem z piłeczką na ma-
sce, zakładanie �ltra do Fiata 126 
oraz ustawianie koła pasowego na 
znakach zapłonu.

- Drużyna z naszego Zespołu 
Szkół zajęła bardzo dobre II miej-
sce. Uczestnicy otrzymali cenne 
nagrody w postaci kompletu klu-
czy i wkrętaków oraz dyplomy. Je-
steśmy z nich dumni, gdyż poka-
zali naprawdę spore umiejętności 
– mówi Grzegorz Kossak, opiekun 
uczniów. 

Warto zaznaczyć, że Ze-
spół Szkół oferuje kształcenie 
dla uczniów gimnazjum, którzy 
chcieliby zdobyć zawód mecha-
nika pojazdów samochodowych. 
Wszystkie praktyki odbywają się 
w warsztatach szkolnych a dodat-
kowo można uzyskać inne kwali-
�kacje w trakcie organizowanych 
przez szkołę kursów i projektów.

Szymon Wiśniewski

Marcin Wessel, Marcin Winnicki, Marcin Rudewicz, Piotr Maciąg oraz ich opiekun 
Grzegorz Kossak z dyplomami i nagrodami

W czasie jednej z konkurencji uczniowie musieli jeździć samochodem z piłeczką 
na masce

      Rudaw/Nowogród

Z medalami i życzeniami
Do grona par, które mają za sobą 50. rocznicę zawarcia małżeństwa dołączyli w maju 
Barbara i Krzysztof Krzywdzińscy z Rudawia.

Państwo Krzywdzińscy na 
ślubnym kobiercu stanęli 11 
kwietnia 1962 roku. Przez całe ży-
cie pracowali w swoim gospodar-
stwie, chociaż pan Krzysztof przez 
kilka lat zajmował się także pracą 
przy budowie dróg. Wychowa-
li pięć córek, mają czternaścioro 
wnucząt i tyleż samo prawnucząt. 
Obecnie oboje odpoczywają na 
zasłużonych emeryturach i cieszą 
się w miarę dobrym zdrowiem.

 
PW Wójt Jerzy Cieszyński w towarzystwie Barbary i Krzysztofa Krzywdzińskich

W Urzędzie Gminy Golub-Dobrzyń złote gody świętowali państwo Helena i Antoni Knie-
towscy z Nowogrodu. Za 50 lat małżeńskiego życia jubilaci otrzymali medale „Za długo-
letnie pożycie małżeńskie”.

W imieniu Prezydenta RP 
odznaczenia wręczył wójt Marek 
Ryłowicz. Podziękował państwu 
Knietowskim za małżeńską zgod-
ność, za trud pracy i wyrzeczeń 
dla dobra założonej przed pół wie-
kiem rodziny, wychowanie dzieci 
i uczciwe życie. Życzył długich 
i pogodnych lat w jak najlepszym 
zdrowiu i zadowoleniu oraz zre-
alizowania wszystkich zamierzeń 
i planów.

Spotkanie odbyło się w sym-
patycznej atmosferze. Były gratu-
lacje, kwiaty, upominek  i trady-
cyjna lampka szampana.

Dariusz Guzowski Państwo Helena i Antoni Knietowscy wraz z rodziną i wójtem Markiem Ryłowiczem

- 31 maja w Mazowszu, 
w gminie Czernikowo, podpisa-
no umowy w ramach działania 
„Podstawowe usługi dla gospo-
darki i ludności wiejskiej” objęte-
go Programem Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich na lata 2007-2013 
– mówi Monika Zulewska z Urzę-
du Gminy w Radominie. – Nasz 
projekt „Montaż lamp ulicznych 
zasilanych energią odnawialną 
na terenie gminy Radomin” zre-
alizowany będzie w miejscowości 
Płonne i Radomin. Stanie tam 
sześć lamp ulicznych, zasilanych 
energią odnawialną. Całkowity 
koszt zadania wynosi prawie 200 
tys. złotych. Gmina otrzymała po-
moc z Urzędu Marszałkowskiego 
w wysokości nieco ponad 118 tys. 
złotych. 

Celem inwestycji, które 
wspiera Urząd Marszałkowski, jest 
wpływanie na poprawę jakości ży-
cia ludzi na wsi.

 - Planowana inwestycja przy-
czyni się znacząco do wzrostu bez-
pieczeństwa pieszych uczestników 

ruchu drogowego – mówi Piotr 
Wolski, wójt Gminy Radomin.

- Lampy w Radominie staną 
przy nowym chodniku, na który 
również otrzymaliśmy do�nanso-
wanie – mówi Monika Zulewska. 
– Tę umowę wójt podpisał w lutym 
w Urzędzie Marszałkowskim w To-
runiu. Projekt „Budowa chodnika 
w miejscowości Radomin” współ-
�nansowany jest z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach działania „Wdrażanie 
Lokalnych Strategii Rozwoju”. 

Planowany całkowity koszt 
nowego chodnika wynosi 87 tys. 
złotych. Kwota do�nansowania 
to  ponad 38 tys. złotych. Wspar-
cie zdobył też projekt budowy 75 
przydomowych oczyszczalni ście-
ków. To kolejny milion złotych.

- Zrealizujemy trzy projekty, 
które uzyskały �nansowe wsparcie 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich – mówi Piotr Wolski. 
– Niebawem ogłosimy przetar-
gi na wykonanie tych inwestycji. 
We wszystkich projektach wkład 

samorządu województwa wyno-
si około 75 % wartości zadania. 
Samorząd gminny ponosi resztę 
kosztów oraz płaci podatek VAT. 
Ostatecznie wychodzi na to, że 
dzielimy te koszty mniej więcej po 
połowie. 

Gminny samorząd chce wy-
korzystywać dotacje, dlatego za 
wszelką cenę szuka środków, pla-
nując je we własnym budżecie. Na 
ten rok pieniądze na inwestycje 
w infrastrukturę zostały zabezpie-
czone i opłaciło się. 

Dariusz Guzowski

fot. www.ekologianadzialce.cba.pl

Przydomowa oczyszczalnia ścieków



Środa, 6 czerwca 2012
8

www.cgd.com.plAktualności

      Nowogród

Grali i śpiewali
Znamy już zwycięzców Festiwalu Pieśni i Muzyki Ludowej, 
którego organizatorem jest Szkoła Podstawowa w Nowo-
grodzie oraz Towarzystwo Wsi Nowogród i Okolic. Patronat 
honorowy nad Festiwalem pełnił wójt gminy Golub-Do-
brzyń. 

      Powiat

Nie potrafią wykorzystać 
wiedzy w praktyce
Mamy wstępne informacje o wynikach sprawdzianu szóstoklasisty, przeprowadzonego 3 
kwietnia. W powiecie golubsko-dobrzyńskim sprawdzian pisało 541 uczniów. Wypadli go-
rzej niż w roku ubiegłym. Średnia dla powiatu to 21,32 punktów. Rok temu było to 24,36 
punktów.Festiwal odbył się 26 maja na 

terenie Szkoły Podstawowej w No-
wogrodzie. Przeznaczony był dla 
młodzieży szkół podstawowych, 
gimnazjum i dorosłych zarówno 
zgłaszanych indywidualnie jak 
i w grupie. Kategorie w których 
występowali artyści to: śpiew, gra 
solowa i kapela. Podczas Festiwa-
lu, w szkole można było obejrzeć 
kury czubatki oraz ekspozycje rę-
kodzielnictwa. Na najmłodszych 
czekały specjalnie przygotowane 
atrakcje: dmuchana zjeżdżalnia, 
zamek i trampolina.

Spośród oddziałów przed-
szkolnych najlepsza w śpiewie 
okazała się grupa „Sowy” z Pu-
blicznego Przedszkola im. Marii 
Konopnickiej w Golubiu-Dobrzy-
niu. I miejsce i nagrodę dyrek-
tora Ośrodka Chopinowskiego 
w Szafarni otrzymała Zuzanna 
Klugiewicz z Węgierska występu-
jąca w kategorii klas I-III. W gru-
pie starszej, klas IV-VI, zwycięz-
cą okazał się Michał Lipiński 

z Nowogrodu. Nagrodę Grand 
Prix otrzymał zespół wokalno-
taneczny ze Szkoły Podstawowej 
w Ostrowitem. W przedziale gim-
nazjalnym I miejsce zajął Kamil 
Osiński z Publicznego Gimnazjum 
im. Fryderyka Chopina w Rado-
minie, a w grupach gimnazjalnych 
miejsce na najwyższym stopniu 
podium przypadło zespołowi wo-
kalnemu Gimnazjum w Gałcze-
wie. W kategorii dorośli I miejsce 
otrzymał zespół „Con Anima” 
z Radomina oraz Zespół Seniora 
„Wesoła harmonia” z Golubia-Do-
brzynia. W grze na instrumencie 
I miejsce zdobył Zespół z Nowo-
grodu.

Festiwal Pieśni i Muzyki Lu-
dowej zorganizowany został już 
po raz siódmy. Co roku przyświe-
ca mu idea pielęgnowania tradycji 
ludowych głównie poprzez uka-
zanie bogactwa i piękna muzyki 
ludowej. 

Katarzyna Piotrowska,

fot. nadesłane

Zespół Grodzianki w oczekiwaniu na werdykt jury

Trema nie przeszkodziła uczniom szkoły podstawowej w Nowogrodzie w pięknym 
przedstawieniu

Wyniki testów szóstoklasisty 
są gorsze niż w 2011 roku. CKE 
przyznało jednak, że zestaw za-
dań był trudniejszy od ubiegło-
rocznego. Uczniowie najlepiej 
opanowali umiejętność korzy-
stania z informacji. Najgorzej 
wypadło wykorzystywanie wie-
dzy w praktyce. Wynik jest słaby 
i plasuje się na poziomie 45%. 

Powiat golubsko-dobrzyński 
wypadł dobrze, jeśli oceni się go 
na tle sąsiadów. Dla porównania, 
w rypińskim średnia zdobytych 
punktów była mniejsza i wy-
niosła 21,15 pkt., w wąbrzeskim 
21,09 pkt., a w lipnowskim 20,24 
pkt. W zeszłym roku prześcignął 
nas powiat brodnicki, który tym 
razem ma gorszy wynik od na-
szego, uzyskał 20,97 pkt. Średnia 
dla województwa kujawsko-po-
morskiego to 22,14 pkt. Dobrze 
poszło uczniom w Toruniu. 
Średnia dla tego miasta osiągnę-
ła poziom 24,84 pkt. Jak co roku 
najlepsze średnie wyniki osią-
gnęli uczniowie z dużych miast, 
a najsłabsze ze szkół wiejskich.

Różnica między szkołami 
w Golubiu-Dobrzyniu nie jest 
tak znacząca.

- Jesteśmy zadowoleni, bo 
w tym roku poprawiły się nam 
wyniki. Osiągnęliśmy średnią 
20,02 – mówi Marzena Peszyń-
ska, dyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 1. - Nie ukrywam, że 
włożyliśmy dużo pracy w przy-
gotowanie uczniów do spraw-
dzianu. Efekty są widoczne. Bar-
dzo się z tego cieszymy. W czasie, 
gdy większość szkół odnotowuje 
słabsze wyniki niż rok temu, my 
wręcz przeciwnie.

Przypomnijmy, rok temu 
średni wynik golubskiej podsta-
wówki wynosił 19,85 punktów 
na 40 możliwych i było to aż 7 
punktów mniej niż średnia do-
brzyńskiej placówki. Od wrze-
śnia SP nr 1 w Golubiu-Do-
brzyniu kieruje nowy dyrektor, 
Marzena Peszyńska. Od tego 
czasu dysproporcje punktowe 
między szkołami zmniejszyły się 
do niespełna 2 punktów.

Szkoła Podstawowa nr 2 im. 
Orła Białego w Golubiu-Dobrzy-
niu zdobyła średnią 21,91 pkt. 

 - Nasza szkoła plasuje się 
zawsze w granicach średniej wo-
jewódzkiej. W tym roku jest to 
wynik nieco gorszy niż ta śred-
nia. Test może i faktycznie był 
trudniejszy, ale mamy więcej po-

jedynczych bardzo słabych wyni-
ków – mówi dyrektor dobrzyń-
skiej placówki, Marek Bielecki. 
– Analizując zeszłe lata doszli-
śmy do wniosku, że wyjątkiem 
było jeśli uczeń zdobył poniżej 
10 punktów na sprawdzianie. 
W tym roku grupa uczniów, któ-
ra nie osiągnęła nawet 10 punk-
tów jest liczniejsza. Warunki 
które stwarzamy uczniom do na-
uki w naszej szkole są, w naszej 
opinii, co roku takie same. 

Tradycją w Golubiu-Dobrzy-
niu jest, że od kilku lat w ramach 
nagrody dla najlepszych uczniów 
ostatnich klas szkoły podstawo-
wej organizowana jest jedno-
dniowa wycieczka, za którą dzie-
ci nie muszą płacić. Fundatorem 
jest szkoła i organ prowadzący, 
czyli miasto.

45 wybranych uczniów 26 
czerwca pojedzie do Trójmiasta. 
Będą zwiedzać Gdańsk, popłyną  
w rejs statkiem, przespacerują 
się po sopockim molo i zrelak-
sują się w aquaparku. Decyzja 
o tym kto jedzie zapada po ana-
lizie wyników osiągniętych przez 
ucznia. Wliczana jest nie tylko  
liczba punktów zdobytych na 
sprawdzianie kończącym szkołę 
podstawową. Liczy się średnia 
ocen czy postępy w nauce. 

Wyniki sprawdzianu w ca-
łym powiecie rozkładały się róż-
nie. Dyrektorzy placówek często 
zwracali uwagę na to, że bywają 
one nieadekwatne do pracy i wy-
siłku włożonego w przygotowa-
nie ucznia. Wszystko jest bo-
wiem zależne od grupy, z którą 
się pracuje. Jeżeli klasy są mniej 
liczne, a wśród dzieci znajdują 
się osoby, które powtarzają rok 
lub mają orzeczenia o niedo-
stosowaniu, ciężko wypracować 
bardzo dobrą średnią wyników 
przez cały zespół. 

Szkoła Podstawowa m. Ma-
rii Konopnickiej w Kowalewie 
Pomorskim osiągnęła średni po-
ziom 22,25 punktów.

- Jesteśmy zadowoleni, bo 
kolejny raz mamy bardzo do-
bre wyniki sprawdzianu. Znów 
jesteśmy powyżej średniej po-
wiatu. Rewelacyjnie napisały 
sprawdzian także wiejskie szkoły 
w naszej gminie. Na pochwałę 
zasłużyło szczególnie Wielkie 
Rychnowo. W tym roku jesteśmy 
lepsi niż Golub-Dobrzyń – mówi 
Benedykt Mroziński, dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Kowa-

lewie Pomorskim. – My już od 
lat utrzymujemy się na powyżej 
średniej krajowej. 

Uczniowie ze szkoły podsta-
wowej w Płonnym uzyskali śred-
ni wynik 19,54 pkt., w Dulsku 
21,67 pkt. Szkoła podstawowa 
w Radominie wypracowała śred-
nią 19,94 pkt., a w Nowogrodzie 
– 22,4 pkt. We Wrockach ucznio-
wie średnio zdobyli 19,27 pkt.

- Nie jestem zadowolony 
z wyników sprawdzianu – mówi 
Mirosław Suski, dyrektor szkoły 
we Wrockach. – Sprawdzian był 
trudniejszy niż w zeszłym roku 
i w klasie było więcej słabszych 
uczniów. Nie można jednak do 
końca sugerować się tymi wyni-
kami i porównywać je do zeszło-
rocznych, bo takie porównywa-
nie nie jest miarodajne.

Podobnego zdania jest dy-
rektor szkoły w Radominie.

– Nie można oceniać całej 
zaistniałej sytuacji tylko w kon-
tekście porównania gołych wy-
ników. Porównywanie wyników 
uczniów i szkół w kolejnych la-
tach jest możliwe dzięki wyko-
rzystaniu specjalnej skali stani-
nowej, w której to nasza szkoła 
nie wypada źle – komentuje Gra-
żyna Zaworska, dyrektor szko-
ły podstawowej w Radominie. 
– Oceniając tegoroczny spraw-
dzian i znając grupę uczniów, 
która do niego podchodziła, tak 
naprawdę nie liczyliśmy na lep-
sze osiągnięcia niż w roku ubie-
głym.

Przypomnijmy, wyniki ze 
sprawdzianu liczą się jedynie 
przy naborze do gimnazjów poza 
rejonem ucznia lub do gimna-
zjów elitarnych. Trzeba było do 
niego przystąpić, aby otrzymać 
świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej. 

Katarzyna Piotrowska
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Ustawka kiboli w Białkowie. Wypadek w Szafarni. Tylko w ciągu jednego dnia policjan-
ci mieli dużo pracy. Uciekającego pseudokibica złapał policyjny pies. Sprawca wypadku 
wpadł na blokadzie drogi. 

     Powiat

Kibole im niestraszni

Wiktoria Zielska

Wiktoria przyszła na świat 
w sobotę 26 maja ważąc 3200g 
i mierząc 53 cm. Wiktoria jest 
pierwszym dzieckiem Longiny 
i Rafała z Frydrychowa. 

Chór 730-lecia z Kowalewa Pomorskiego wystąpi w czerw-
cu w Ratzeburgu i Hamburgu. 

     Kowalewo Pomorskie

Z pieśnią za Odrę

Przyszła wiosna. Wraz z nią rozpoczął się okres pielgrzymowania. Pod patronatem św. 
Jakuba Apostoła wyruszają pielgrzymki do sanktuariów i miejsc świętych, nie tylko w Pol-
sce. Do Lichenia wybrała się grupa pielgrzymów z Sokołowa i Dulska. 

     Sokołowo

Z Bogiem za pan brat

Kornelia Fiałkowska

Kornelia urodziła się we 
wtorek 29 maja ważąc 2250g 
i mierząc 48 cm. Szczęśliwymi 
rodzicami są Aleksandra i Łu-
kasz ze Srebrnik.

W miniony poniedziałek ru-
szyła autokarowa pielgrzymka 
z Sokołowa, przez Dulsk i Go-
lub-Dobrzyń do Lichenia. Jako, 
że maj jest miesiącem maryjnym, 
pielgrzymi wyruszyli do Matki Li-
cheńskiej by wyprosić u niej łaski. 
Intencje, z jakimi do sanktuarium 
udali się pątnicy, są przeróżne. Od 
próśb o zdrowie dla rodziny, przez 
błagania o sprzyjającą pogodę dla 
rolników, by plony wydały ob�ty 
owoc, jak i podziękowanie Maryi 
za dotychczasowe osiągnięcia. 

- Sama podróż do miejsca 
świętego już jest pielgrzymowa-

niem. Najlepszym tego  przykła-
dem i wzorem jest bł. Jan Paweł 
II. Jego całe życie było nieustającą 
pielgrzymką, aż do chwili odejścia 
do Domu Ojca - mówi proboszcz 
para�i w Dulsku ksiądz Jarosław 
Maciej Jastrzębski. - Pielgrzymki 
dają oczyszczenie z próżności, py-
chy, grzechu i pokusy. Sprowadza-
ją człowieka na drogę wiary, tym 
samym zbliżając się do Boga.  

Pątnicy zwiedzili golgotę, 
apartamenty papieskie, bazylikę, 
Kościół św. Doroty. Nie zabrakło 
też uroczystej mszy świętej. 

 Klasztor na Jasnej Górze 

i Sanktuarium Maryjne w Liche-
niu są najczęściej odwiedzanymi 
przez pielgrzymów miejscami 
w Polsce. Rocznie Częstochowę 
odwiedza ponad 6 milionów wier-
nych, Licheń natomiast 2 miliony. 
Innymi tego typu miejscami są: 
Święta Lipka, Kalwaria Zebrzy-
dowska, Łagiewniki i Grabarka.  

Wielu ludzi pielgrzymuje do 
miejsc świętych rozsianych po ca-
łym świecie, między innymi: Wa-
tykanu, Jerozolimy, Betlejem oraz 
Ziemi Świętej.

Tekst i fot.

Sebastian Gutkowski

Pielgrzym to człowiek odbywający wędrówkę do miejsc kultu, uczestniczący w pielgrzymce. 
Łacińskie peregrinus tłumaczy się jako cudzoziemiec. 

Pielgrzymka to wyprawa, na którą człowiek decyduje się z pobudek religijnych. Pielgrzymo-
wano już od czasów starożytnych. W religijne wędrówki wyruszały ludy  Bliskiego Wschodu. W 
islamie  pielgrzymka ma charakter obowiązkowy i jest jednym z pięciu 昀椀larów tej religii. Każdy wy-
znawca judaizmu, po skończeniu trzynastego roku życia był zobowiązany do przybycia do świątyni 
jerozolimskiej trzy razy w roku: w Święto Paschy, w Święto Tygodni i w Święto Namiotów. Tradycję 
żydowską przejęli chrześcijanie, którzy pielgrzymowali do Ziemi Świętej. Gdy Palestyna dostała się 
pod panowanie muzułmańskie celem pielgrzymek stały się sanktuaria europejskie.

Pielgrzymi z Sokołowa i Dulska przed bazyliką w Licheniu

W minioną środę dyżurny Ko-
mendy Powiatowej Policji w Golu-
biu-Dobrzyniu otrzymał informację 
od przejeżdżającego kierowcy, że 
w Białkowie na poboczu drogi bije 
się grupa mężczyzn. Na miejsce na-
tychmiast skierowane zostały patro-
le policji. 

Okazało się, że czterech kiboli 
zorganizowało sobie ustawkę.  Pseu-
dokibice podczas bójki zniszczyli 
zaparkowany samochód. Gdy po-
licjanci przybyli na miejsce, jeden 
z szalikowców uciekł do pobliskiego 
lasu. Mundurowi natychmiast roz-
poczęli akcję pościgową za ucieki-
nierem. Pseudokibic nie uciekł za 
daleko. Błyskawicznie wytropił i po-
chwycił go pies służbowy „Majk”.

Po chwili dyżurny otrzymał 

kolejne zgłoszenie o wypadku 
w Szafarni. Okazało się, że sprawca 
zdarzenia uciekł z miejsca wypadku 
i odjechał w kierunku Golubia-Do-
brzynia. Policjanci zablokowali dro-
gę i złapali uciekiniera. 

Na szczęście wszystkie opisa-
ne sytuacje były tylko ćwiczeniami 
przed mistrzostwami Europy w pił-
ce nożnej „Euro 2012”.

- Ćwiczenia pozwoliły zwery�-

kować zastosowane procedury w za-
kresie reagowania na sytuacje kry-
zysowe, a także sprawdzić płynność 
przepływu informacji. Wszystko po 
to, aby zapewnić bezpieczeństwo 
uczestnikom piłkarskiego turnieju 
– mówi sierżant sztabowa Justyna 
Skrobiszewska z golubskiej policji. 

Szymon Wiśniewski

Fot. KPP

Podczas ćwiczeń policjanci błyskawicznie spacyfikowali awanturników 

Kowalewski chór działający 
przy Miejsko-Gminnym Ośrodku 
Kultury swoje tournee po Niem-
czech rozpocznie 6 czerwca a za-
kończy 11. Śpiewaków zaprosiła 
Polska Misja Katolicka w Ham-
burgu. Chór zaprezentuje się na 
koncertach w Ratzeburgu i Ham-
burgu. Tournee nie byłoby moż-
liwe bez do�nansowania, którego 
udzielił Departament Współpracy 
Międzynarodowej Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego, burmistrz 
Kowalewa Pomorskiego oraz 
sponsorzy prywatni.

 Nie jest to pierwszy tak daleki 
wyjazd Chóru 730-lecia. W 2007 

roku chór odbył 6-dniowe tournée 
po Litwie, dzięki do�nansowaniu 
z Ministerstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego w Warszawie, 
w ramach programu „Promocja 
kultury polskiej za granicą”. Chór 
koncertował  w Wilnie, Soleczni-
kach i Ejszyszkach. Od września 
2010 roku dyrygentem chóru jest 
Anna Kuc, a jego członkami panie 
i panowie w wieku od 9 do 75 lat. 
W swym repertuarze chór ma pie-
śni historyczne, religijne, patrio-
tyczne i piosenki ludowe, m.in. 
takich kompozytorów jak: Verdi, 
Mozart, Beethoven, Cezar Frank, 
Moniuszko.  

PW

Chór 730-lecia ma na swoim koncie 75 koncertów, w Niemczech nie miał jeszcze 
okazji występować
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      Szafarnia

Muzyczny czerwiec
W czerwcu w Ośrodku Chopinowskim w Szafarni będzie 
można usłyszeć operowe arie, obejrzeć spektakl teatral-
no-muzyczny. W ośrodku odbędzie się także Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki Turystycznej i Ekologicznej „ Z Piosen-
ką w Plecaku”.

Już w najbliższą niedzielę 
w Ośrodku Chopinowskim w Sza-
farni odbędzie się koncert arii 
i pieśni różnych kompozytorów. 
Na scenie wystąpią: ks. Wojciech 
Wierzbicki - tenor, Łukasz Skrobek 
– baryton, Kinga Kriger - mezzoso-
pran. Na fortepianie zagra Marek 
Wroniszewski. Artyści zaśpiewają 
i zagrają między innymi dzieła ta-
kich muzyków jak: Mozart, Mo-
niuszko, Czajkowski, Wielhorski 
czy Haendel. Koncertowi towarzy-
szyć będzie otwarcie wystawy ha�u 
sekcji rękodzieła Toruńskiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku.

Tydzień później przewidziany 
jest spektakl muzyczno-teatralny 
„Zagryziakowie to tylko sąsiedzi”. 
Na szafarskiej scenie wystąpią arty-
ści z teatru „A�sz”. 

- „Zagryziakowie” to obraz, 
w którym przeglądamy się jak 
w lustrze. Spektakl jest krzywym 
zwierciadłem w dowcipny spo-
sób ukazującym nasze codzienne 
życie, pełne kłótni, przepychanek 
i niezrozumienia. Widzom nie po-
zostaje nic innego, jak śmiać się 
z samych siebie. Sceny z życia do-
mowników przeplatane są piosen-
kami. Gagi, musicalowe wstawki 
i trywialny temat ocierają się o kli-
mat komediowej telenoweli, ale tre-
ści spektaklu na pewno nie można 
przyrównać do telewizyjnej papki. 
„Zagryziakowie” to dobrze skro-
jone przedstawienie z porządnie 
wykonanymi partiami wokalnymi 
– podkreśla Agnieszka Brzezińska, 
dyrektor Ośrodka Chopinowskiego 

w Szafarni. 
Koncert i spektakl rozpoczyna-

ją się o godzinie 17.00. Bilety w ce-
nie 10 i 20 złotych można nabyć 
w kasie ośrodka. Można je także 
zarezerwować telefonicznie. Z Go-
lubia-Dobrzynia na koncerty bę-
dzie można dojechać bezpłatnym 
ChopinBusem. Wyjazd o godzinie 
16.30 sprzed budynku starostwa 
powiatowego. 

W sobotę 23 czerwca w Sza-
farni odbędzie się Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki Turystycznej 
i Ekologicznej „ Z Piosenką w Ple-
caku”. Organizatorem imprezy jest 
Stowarzyszenie Krzewienia Kultury 
„Animator” w Golubiu-Dobrzyniu. 

Na festiwalu będziemy mo-
gli usłyszeć 26 solistów w trzech 
kategoriach wiekowych (7-12, 13-
16, 17-21 lat) oraz sześć zespołów 
i grup wokalnych z regionu. Prze-
słuchania zaczną się o godzinie 
10.00. Finałowy koncert wystartuje 
o 18.00. 

Dzień później ośrodek zapra-
sza na koncert „Zaczarowany Świat 
Operetki”. Na scenie zaśpiewa Mo-
nika Gruszczyńska – sopran. Towa-
rzyszyć jej będzie trio w składzie: 
Anna Dynda – wiolonczela, Rafał 
Olszewski – skrzypce i Andrzej 
Jeżewski – fortepian. Także na tę 
imprezę mieszkańców powiatu do 
Szafarni może przewieźć Chopin-
Bus. 

Więcej informacji o koncer-
tach w Ośrodku Chopinowskim na 
stronie internetowej:  www.szafar-
nia.art.pl.

      Sitno

Trzy w jednym
Członkowie Stowarzyszenia Mieszkańców Sitna postano-
wili połączyć wszystkie obchodzone ostatnio uroczyście 
święta w jedno.

Dzięki koncepcji spojenia 
Dnia Matki, Dnia Ojca i Dnia 
Dziecka można było zrealizować 
pomysł  Pikniku Rodzinnego. 
26 maja w remizie OSP w Sitnie 
bawili się rodzice wraz ze swy-
mi pociechami. Dzieci wystąpi-
ły z przedstawieniem dla swoich 
najbliższych. Ci natomiast brali 
udział w zawodach, które wyma-
gały nie tylko tężyzny �zycznej, ale 
i sprawnie działającego umysłu. 
Najmłodszym serwowano lody 
oraz ciepłe i zimne napoje. Naj-
większą atrakcją dla milusińskich 
była przejażdżka w koszu strażac-
kiego podnośnika. Przyjemnym 
zakończeniem dnia pełnego wra-
żeń, było wielkie ognisko, przy 

którym zebrani piekli kiełbasę. 
Mieszkańcy Sitna miło spędzili 
czas na pikniku, który zorganizo-
wano dzięki środkom �nansowym 
i pracy społecznej członków Sto-
warzyszenia Mieszkańców Sitna 
oraz OSP Sitno.

(red.)

Dzieci na podnośniku strażackim

      Powiat

Stworzą dom wsparcia?
Są plany utworzenia środowiskowego domu samopomocy w Golubiu-Dobrzyniu. Golub-
sko-dobrzyńskie Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie zbiera informacje, czy będą chętni 
z terenu naszego powiatu do korzystania z usług placówki. Kto może skorzystać z pomocy 
środowiskowego domu?

Środowiskowy dom jest ośrod-
kiem wsparcia dziennego pobytu 
przeznaczonym dla osób, które 
ukończyły 18 rok życia, cierpią-
cych z powodu zaburzeń psychicz-
nych oraz  niepełnosprawnych 
intelektualnie. Dom zazwyczaj 
funkcjonuje od poniedziałku do 
piątku, po osiem godzin dziennie. 
Osoby odwiedzające placówkę 
mają zagwarantowane korzystanie 
z treningów funkcjonowania w co-
dziennym życiu, umiejętności spę-
dzania czasu wolnego czy rozwią-
zywania problemów. Prowadzone 
są tam terapie dla podopiecznych 

w zależności od ich potrzeb.
Pieniądze na środowisko-

wy dom samopomocy powiat 
otrzyma od wojewody, z dotacji 
unijnych. Będzie można w nim 
stworzyć około 45 miejsc dla po-
trzebujących. 

PCPR do końca czerwca zbie-
ra informacje, ile osób z naszego 
powiatu byłoby zainteresowanych 
udziałem w zajęciach wspierają-
co–aktywizujących prowadzonych 
przez środowiskowy dom samo-
pomocy.

 - Osoby chętne, w tym opie-
kunów osób starszych, schorowa-

nych, z zaburzeniami psychiczny-
mi i chorobami psychicznymi oraz 
osób upośledzonych umysłowo 
prosimy o kontakt  telefoniczny 
bądź osobisty z Powiatowym Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Golu-
biu–Dobrzyniu – mówi Małgo-
rzata Badźmirowska, kierownik 
PCPRu. – Na zainteresowanych 
czekamy od poniedziałku do piąt-
ku w naszej siedzibie przy ul. J. 
G. Koppa 1. Można do nas także 
dzwonić pod nr tel. (56) 682-03-
91 lub (56) 683-54-76. 

Katarzyna Piotrowska

      Ciechocin

Miłosz otworzył obchody
Konkursem o zasięgu wojewódzkim poświęconym Czesławowi Miłoszowi rozpoczęły się 
oficjalne obchody 750-lecia Ciechocina. 

Po raz siódmy w Nowej Wsi 
w gminie Ciechocin zorganizo-
wano konkurs „Słowem i muzyką 
malowana twórczość Czesława Mi-
łosza”. Polski noblista jest patronem 
gimnazjum w Nowej Wsi. Mło-
dzież z Ciechocina, Czernikowa, 
Dobrzejewic, Łochowa, Ciechocin-
ka, Kowalewa i innych miejscowo-
ści rywalizowała w czterech konku-
rencjach: konkursie plastycznym, 
fotogra�cznym, poezji śpiewanej 
oraz recytatorskim. Wspólnym 
mianownikiem tych konkursów 
była postać i twórczość Czesława 
Miłosza. 

 Przesłuchania w kategoriach 
poezji śpiewanej oraz recytacji od-
były się we wtorek 5 czerwca. Ze 
względu na liczbę zgłoszeń odbyły 
się dwustopniowe eliminacje. Do 
ścisłego �nału awansowały 23 oso-
by. Młodych wykonawców ocenia-
ło jury w składzie: Jerzy Cieszyński 
(wójt Ciechocina), Małgorzata Bo-

gucka (nauczyciel), Aneta Nowat-
kowska (nauczyciel), Aneta Sulec-
ka (dyrektor gminnej biblioteki), 
Urszula Jagielska (dyrektor Szkoły 
w Nowogrodzie) oraz Piotr Wołyń-
ski (Tygodnik CGD).

 Najlepszym wykonawcą po-
ezji śpiewanej okazał się Jakub Cie-
sielski z Kowalewa Pomorskiego, 
dla którego nie jest to bynajmniej 
pierwszy konkurs. Kuba wcześniej 
wielokrotnie występował na różne-
go typu przeglądach i konkursach 
odnosząc sukcesy. Drugie miejsce 
przypadło Aleksandrze Pryl, któ-
ra reprezentowała Czernikowo, 
a trzecie Agacie Chojnickiej. 

 W najbardziej prestiżowej 
konkurencji - recytacji, jury miało 
trudny wybór. Ostatecznie zdecy-
dowano, że pierwsze miejsce należy 
się Izabeli Łydzińskiej z gimnazjum 
w Nowej Wsi. Druga była Klaudia 
Górczyńska z Czernikowa, a trzeci 
Miłosz Jastrzębski z Kowalewa Po-

morskiego. 
 W konkursie fotogra�cznym 

triumfowała Klaudia Wojtyniak 
z Nowej Wsi, przed Jakubem Jac-
kiem z Grębocina i Izabelą Chu-
dzińską z Łochowa. W kategorii 
sztuk plastycznych w pierwszej 
trójce znaleźli się: Karolina Ma-
kowska z Dobrzejewic, Aleksan-
dra Trzpiot z Obrowa i Daminika 
Kowalska z Nowej Wsi. Oprócz 
nagród za miejsca 1-3, przyznano 
także nagrody dodatkowe, których 
fundatorami byli: dyrektor gim-
nazjum w Nowej Wsi, wójt gminy 
Ciechocin oraz marszałek Piotr 
Całbecki.

 Konkurs poezji Czesława Mi-
łosza był pierwszą z imprez zwią-
zanych z 750-leciem Ciechocina, 
którego apogeum będzie Jarmark 
Ciechociński planowany na 16 
czerwca.

PW

Aleksandra Pryl odbiera nagrodę za drugie miejsce
Jakub Ciesielski - zwycięzca z kategorii 

poezja śpiewana
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      Powiat / Nowa Wieś

Harcerze kultywują historię
Strzelanie, marsz z mapą, przeprawa przez strumień - to tylko nieliczne konkurencje z któ-
rymi musieli sobie poradzić harcerze biorący udział w III Zlocie Drużyn Księstwa Gniew-
kowskiego. W imprezie wzięli udział skauci z Nowej Wsi, Gniewkowa i Kruszwicy.

      Gmina Golub-Dobrzyń

Kwiaty za trudny budżet
Budżet trudny, ale można być z niego zadowolonym - to opinia wójta gminy Golub-Dobrzyń 
Marka Ryłowicza o finansach gminy w ubiegłym roku. 30 maja radni jednogłośnie udzie-
lili wójtowi absolutorium budżetowego.

      Powiat

Rolnicy nabici w azot
Dokończenie ze str. 1

W gminie Radomin, pro-
blemy mogą mieć rolnicy go-
spodarujący w zlewiskach Ruź-
ca, dopływu Płonnego i Strugi 
Radomińskiej, czyli sołectwa: 
Bocheniec, Gaj, Jakubkowo, Ka-
mionka, Łubki, Piórkowo, Płon-
ne, Radomin, Rętwiny, Szafarnia, 
Szczutowo i Wilczewko. 

Dodatkowo radni gminy Ra-
domin zdecydowali się na wysto-
sowanie odrębnego stanowiska 
sprzeciwiającego się wprowadze-
niu OSN-ów, które w przypadku 
ich gminy zajmują niemal cały 
jej obszar. 

Zaskakuje fakt, że niektórzy 
urzędnicy przyznają, że nie mieli 
pojęcia o istnieniu na terenie ich 
gminy niektórych z podanych 
w rozporządzeniu rzek.  

Sprawą OSN-ów zaintereso-
wały się także Izby Rolnicze oraz 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego.

- Izba rolnicza na szczeblu 
wojewódzkim przyjęła już swo-
je stanowisko w sprawie OSN. 
Mamy zamiar spotkać się w tej 
sprawie w środę w Ciechocinie, 
aby omówić problem w skali 
powiatu - mówi Dariusz Górski 
z golubsko-dobrzyńskiej Izby 
Rolniczej. 

Obszary OSN zostały wyzna-
czone w najbardziej rolniczych 
terenach naszego kraju: Wiel-

kopolsce, Kujawach, Pomorzu, 
Mazowszu oraz Żuławach Wiśla-
nych. To serce polskiego rolnic-
twa, które może zostać poważnie 
nadwyrężone. Projekt wprowa-
dzenia obszarów szczególnie na-
rażonych jest krytykowany przez 
wiele osób i instytucji. 

Zdecydowane działania Izby 
Rolniczej, jak się wydaje, zaczęły 
przynosić efekty. Gdy zamykali-
śmy bieżący numer CGD dotarłą 
do nas następująca wiadomość:

- Izba Rolnicza, jak również 
Urzędy Gmin podjęły inten-
sywne działania poprzez szereg 
spotkań, które doprowadziły do 
złagodzenia stanowiska Regio-
nalnego Zarządu Gospodarki 
Wodnej w Gdańsku i Minister-
stwa Rolnictwa w sprawie posze-
rzenia terenów OSN - informuje 
Dariusz Górski z golubsko-do-
brzyńskiej Izby Rolniczej. - Na 
chwilę obecną jest zapewnienie 
ze strony Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej w Gdańsku 
i MR, że znaczna część terenów 
proponowanych do OSN zosta-
nie z nich wykreślona. Wkrótce 
ukaże się rozporządzenie z ob-
szarami, które zostały wytyczone 
również w naszym powiecie.

Pozostaje wierzyć, że urzęd-
nicy ponownie nie zmienią zda-
nia.

PW

W Gimnazjum im. Czesława 
Miłosza w Nowej Wsi odbył się 
III Zlot Drużyn Księstwa Gniew-
kowskiego. Harcerze przybyli na 
imprezę przybliżającą postać śre-
dniowiecznego księcia Władysława 
Białego, który w XIV w. był pre-
tendentem do tronu Polski. Na zlot 
przybyły drużyny, które działają na 
terenie dawnego księstwa: Gniew-
kowska Drużyna Władysława Białe-
go, I Drużyna Nieprzetartego Szlaku 
im. Janusza Korczaka z Kruszwicy 
oraz kilkanaścioro harcerzy i zu-
chów z Gniewkowa. Gospodarzem 
była 74 DSH „Spartanie” im. Mi-
kołaja z Ryńska z Nowej Wsi. Ko-

mendantem zlotu był dh Bogusław 
Bogucki, a jego zastępcą harcmistrz 
Piotr Ciemny.

Zlot trwał trzy dni. Oprócz 
tradycyjnych świeczkowisk, pląsów 
i śpiewów, głównym wyzwaniem dla 
harcerzy był tradycyjny marsz pa-
trolowy z zadaniami. Trasa wiodła 
z Nowej Wsi do Golubia- Dobrzy-
nia i z powrotem, przez lasy w oko-
licach Strachowa i Paliwodzizny. Po 
drodze uczestnicy musieli zmierzyć 
się z takimi zadaniami jak: strzelanie 
z łuku i wiatrówki, bieg w maskach 
przeciwgazowych i kombinezo-
nach, przechodzenie strumienia na 
linie, zagadki logiczne, nocny bieg 

połączony z odpowiadaniem na 
pytania z wiedzy harcerskiej i wiele 
innych. Patrole ruszyły w trasę bez 
map i wskazówek, po porannych 
kwali�kacjach w biegu z przeszko-
dami otrzymały komplet zdjęć z za-
znaczonymi charakterystycznymi 
punktami topogra�cznymi, według 
których wyznaczały kierunek mar-
szu. Zlot zakończył się w niedzielę 
rano uroczystym apelem i rozda-
niem dyplomów. Pomocy w orga-
nizacji imprezy udzielili: Młodzi 
Demokraci powiatu golubsko–do-
brzyńskiego i Komenda Hufca Go-
lub-Dobrzyń.

Opr. Szyw

Uczestnicy III Zlotu Drużyn Księstwa Gniewkowskiego

Budżet gminy Golub-Dobrzyń 
na 2011 rok to 21,5 mln dochodów 
oraz 25 mln wydatków. To także 
6 mln złotych, które przeznaczono 
na inwestycje. De�cyt wyniósł 3,7 
mln złotych. Był to budżet wyjąt-
kowy z jednego powodu - po raz 
pierwszy, od początku do końca, 
był to projekt wójta Marka Ryłowi-
cza. W ubiegłym roku otrzymywał 
on absolutorium za budżet kon-
struowany jeszcze przez poprzed-
nika. 

- To był trudny budżet ze 
względu na odjętą nam subwencję 
państwową, którą pod koniec roku 
częściowo wyrównano. Ja właści-
wie tylko �rmuję budżet, który nie 
powstałby bez pomocy radnych, 
sołtysów czy pracowników gminy. 
Myślę, że 6 milionów złotych prze-
znaczonych na inwestycje nie jest 
powodem do wstydu. Te inwesty-
cje, których z różnych przyczyn nie 

udało się zrealizować, zostały zastą-
pione przez kolejne - podsumowu-

Wójt Marek Ryłowicz przyjmuje gratulacje od pracowników urzędu i radnych

je budżet wójt Marek Ryłowicz. 
Tekst i fot. PW
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Przez pięć lat na parkietach w Kowalewie, Golubiu-Dobrzyniu, Grudziądzu i wielu innych 
miejscach, prezentowali szerokiej publiczności to co kochają - taniec. 19 maja 5-lecie 
swojego istnienia świętował zespół taneczny „Fan” z Kowalewa Pomorskiego.

      Kowalewo Pomorskie

FANtastyczne 5 lat
      Ciechocin

O książce od podszewki
Aby napisać książkę trzeba mieć kota, ponieważ koci ogon 
jest jak antena -  przyciąga pomysły. O tym i innych cie-
kawostkach dowiedzieli się najmłodsi czytelnicy Biblioteki 
Publicznej Gminy Ciechocin, którzy uczestniczyli w spotka-
niu z Pawłem Wakułą, autorem książek dla dzieci.

Paweł Wakuła z wykształce-
nia jest plastykiem, specjalizuje się 
w rysunku, ilustruje książki i two-
rzy obrazki do gazety Angorka. 
Podczas spotkania dzieci dowie-
działy się, jak powstaje książka, 
skąd pisarz czerpie pomysły oraz 
na czym polega praca w gazecie. 
Dodatkową atrakcją spotkania 
były warsztaty plastyczne na któ-
rych, pod okiem autora, dzieci 

tworzyły własne postacie książko-
we. Najbardziej aktywni uczestni-
cy spotkania otrzymali od pisarza 
nagrody. - Spotkania z pisarzami 
to już tradycja naszej biblioteki, 
następne spotkanie we wrześniu 
z Andrzejem Grabowskim – mówi 
Aneta Sulecka – dyrektor bibliote-
ki.

PW

Paweł Wakuła podpisuje swoje książki

Spotkanie z Pawłem Wakułą różniło się od innych tradycyjnych spotkań autor-
skich tym, że dzieci wzięły udział w warsztatach plastycznych

- Podejmując decyzję o zało-
żeniu zespołu chciałyśmy wpłynąć 
na rozwijanie pozytywnych wrażeń 
u dzieci. Chodziło także o wyrobie-
nie w nich dyscypliny koniecznej 
w tańcu, poczuciu piękna i kształ-
towaniu charakteru - mówią Jo-
lanta Zarembska i Katarzyna Gra-
bowska, które jeszcze w listopadzie 
2006 roku postanowiły utworzyć 
przy kowalewskiej szkole podsta-
wowej zespół Fan. 

 Na początku obu paniom to-
warzyszyły obawy czy znajdą się 
osoby chętne do tańczenia. Szybko 

uzbierała się grupa zaangażowanych 
dzieci i jeszcze bardziej zaangażo-
wanych rodziców. Po raz pierw-
szy, szerszej publiczności młodzi 
tancerze z Kowalewa Pomorskiego 
zaprezentowali się w czasie XV �-
nału Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy 14 stycznia 2007 roku. 
Później przyszły kolejne imprezy 
i uroczystości. W 2007 roku zespół 
doczekał się pierwszego kompletu 
ozdobnych strojów, a w 2008 roku 
odnotował pierwszy większy suk-
ces na arenie regionalnej zostając 
laureatem przeglądu tanecznego 

GAPA w Grudziądzu. 
 19 maja „Fan” świętował 

swoje 5 urodziny. Na uroczystość 
zaproszono wszystkich przyjaciół 
zespołu oraz jego byłych człon-
ków, którzy obecnie są już ucznia-
mi ostatniej klasy gimnazjum czy 
pierwszej liceum. 

 Na scenie obecni członkowie 
Fana przypomnieli stare układy 
taneczne zespołu. Na koniec swoją 
choreogra�ę zaprezentowali byli 
członkowie grupy, którzy opuścili 
jej szeregi trzy lata temu.

PW

W ciągu 5 lat działalności przez zespół przewinęły się dziesiątki dzieci z Kowalewa Pomorskiego

Jak wskazuje nazwa zespołu, Fan występował również pod-
czas licznych imprez sportowych m.in. meczów piłki ręcznej

Obecni członkowie FAN-a . W zespole dominują dziewczęta, 
chociaż w historii grupy byli również chłopcy

W gminie Golub-Dobrzyń dobiega końca akcja zbierania makulatury w szkołach. Ucznio-
wie i ich rodzice odpowiedzieli na apel gminnych urzędników zajmujących się  ochroną 
środowiska.  W ciągu kilku miesięcy zebrali 21 ton makulatury.

      Gmina Golub-Dobrzyń

Tony makulatury

Prawie wszystkie gminne 
szkoły włączyły się w akcję pro-
mowaną  przez Wydział Gospo-
darki Gruntami Rolnymi i Ochro-
ny Środowiska Urzędu Gminy 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

- Od września ubiegłego roku 
trwała zbiórka makulatury, którą 
zainicjowaliśmy, aby propagować 
segregację odpadów – mówi Ir-
mina Krupa, kierownik wydziału 
ochrony środowiska UG w Golu-
biu-Dobrzyniu. – Zaczęliśmy od 
zbierania niepotrzebnych materia-

łów z papieru wśród urzędników. 
W każdym biurze znalazł się kar-
tonik na makulaturę. Po spotka-
niach z dyrektorami szkół akcja 
ruszyła wśród dzieci i młodzieży. 

Najaktywniejsi okazali się 
uczniowie ze szkoły w Sokołowie. 
Ta niewielka szkoła wykazała się 
wielkimi ambicjami. Młodzi mi-
łośnicy ekologii zebrali ponad 12 
ton makulatury.

- Wrażenie robi ilość zebranej 
makulatury, podziwiać należy też 
umiejętności organizacyjne dzie-

ci, nauczycieli i rodziców, którzy 
im pomagali – mówi Irmina Kru-
pa. – O sprawności organizacyjnej 
świadczy sposób w jaki przyjęli 
tony surowca. Cała wieś była za-
angażowana, wszyscy byli niesa-
mowici.

Odpady zostały sprzedawane. 
Pieniądze za makulaturę tra�ą do 
szkół. O ich przeznaczeniu zdecy-
dują uczestnicy akcji. Będą mogli 
je przeznaczyć, na przykład, na 
do�nansowanie szkolnej wyciecz-
ki.

- Do akcji włączyły się także 
szkoły z Nowogrodu, Węgierska, 
Lisewa, Ostrowitego Golubskiego 
i Gałczewa – dodaje Irmina Krupa. 
– Chodziło nie tylko o pozyskanie 
surowca wtórnego, ale także o wy-
rabianie nawyków segregowania 
poszczególnych surowców. Ma to 
związek z nowelizacją ustawy o ła-
dzie, porządku i czystości w gmi-

nie. Będzie ona promowała tych, 
którzy już w domu będą segrego-
wać odpady. Warto więc do niej 
zachęcać. 

Teraz akcja zostanie podsu-
mowana w szkołach. Już wiado-
mo, że w kolejnym roku szkolnym 
będzie powtórzona. 

 Dariusz Guzowski 

Fot. SP w Sokołowie

Dzieci zwożą makulaturę
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      Golub-Dobrzyń

Dzieci opanowały stadion
Nawet zła pogoda nie przeszkodziła dzieciom w dobrej zabawie. Tłumy najmłodszych ob-
legały karuzelę i stonogę na miejskim Dniu Dziecka w Golubiu-Dobrzyniu. Na stadion 
przychodzili także rodzice i dziadkowie aby podziwiać wyczyny swoich milusińskich.

W sobotę po raz trzeci, na te-
renie Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Golubiu-Dobrzyniu odbył się 
miejski Dzień Dziecka. Podobnie 
jak w latach ubiegłych dla naj-
młodszych mieszkańców miasta 
czekało wiele atrakcji. Imprezę 
zorganizowały władze Golubia-
Dobrzynia. 

Mimo przejściowych proble-
mów z pogodą, niemal przez całą 
sobotę teren OSiR-u objęły we 
władanie dzieci. Od południa do 

wieczora najmłodsi mieszkańcy 
miasta i okolic mogli za darmo 
korzystać z wesołego miasteczka. 
Rozdawano watę cukrową i pop 
-corn. Wystarczyło okazać spe-
cjalny bilet. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się karuzela. Ustawiła się 
do niej długa kolejka.  Najmłod-
si skakali niemal do wieczora na 
trampolinach i zdobywali nadmu-
chiwane zamki. Dzieci popisywały 
się zwinnością przechodząc przez 

tunel znajdujący się wewnątrz gi-
gantycznej stonogi. Po południu 
rozegrano mecz piłkarski między 
przedszkolem „Julianek”  a Przed-
szkolem Miejskim nr 2 im. Marii 
Konopnickiej. Dzieci hasały pod 
czujnym okiem rodziców, dziad-
ków i opiekunów. To właśnie 
oni najbardziej przeżywali mecz 
i zmagania swoich pociech. Wyda-
wało się, że dużo bardziej, niż sami 
zawodnicy. 

Tekst i fot. Szyw

Dzieci wskakiwały do gigantycznej stonogi... ... aby po kilku metrach wyjść z jej wnętrza

Na festyn przyszła Edyta Jabłońska 
z synem Frankiem

Ze zbiórki na stadion (od lewej) Julia 
Pudlińska i Weronika Majkrowska

Pan Tomasz Czekalski  przyjechał 
z wnukiem Bartoszem Czekalskim

Milusińscy hasali na tranpolinie

W dmuchanym zamku bawiły się (od lewej) Laura i Oliwia Malinowska i Daria 
Pawłowska

Pod okiem mamy, Iwony Wiśniewskiej, kaczuszki łowił Nikodem

Mecz przedszkolaków

Milusińscy nie mogli narzekać na brak miejsca do zabawyDużo radości dostarczył bajkowy pociąg
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      Powiat

Pit to nie problem
Płatnika znają od podszewki. Wypełnienie PIT-a, faktury VAT i innych dokumentów, dla 
uczniów Technikum Ekonomicznego w Zespole Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu nie stano-
wi żadnego problemu. 

W Golubiu-Dobrzyniu znaj-
duje się jedno z dwóch techników 
ekonomicznych w powiecie. Szkoła 
jest częścią Zespołu Szkół nr 2. Na-
uka w TE trwa cztery lata. 

- Uczniowie w technikum 
ekonomicznym oprócz przedmio-
tów ogólnokształcących pogłębiają 
wiedzę z przedmiotów zawodo-
wych takich jak: podstawy ekono-
mii, prawa, ekonomiki, rachunko-
wości. Praktyczne umiejętności 
ćwiczą również w pracowni biu-
rowej – mówi Justyna Jagodzińska, 
nauczycielka przedmiotów eko-
nomicznych w Zespole Szkół nr 2 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

W pracowni uczniowie uczą 
się obsługiwać sprzęt biurowy oraz, 
przede wszystkim, poznają opro-
gramowanie �nansowo-księgowe.

- Na zajęciach młodzież korzy-
sta z tych samych programów, któ-
re są wykorzystywane przez �rmy 
i banki. Uczniowie uczą się prowa-
dzić sprzedaż, gospodarkę magazy-

nową oraz zarządzać kadrami i pła-
cami – dodaje Justyna Jagodzińska. 

W trakcie nauki w klasach II 
i III, młodzi ekonomiści odbywa-
ją praktyki zawodowe. Uczą się 
swojego zawodu we wszystkich 
urzędach gmin, miasta, starostwa 
powiatowego oraz instytucjach, 
przedsiębiorstwach i �rmach dzia-
łających na terenie powiatu golub-
sko-dobrzyńskiego. Odb ywa się to 
w ramach programu szkoły: „Jeden 
uczeń – Jedna �rma”.

- Wybrałam Technikum Eko-
nomiczne za namową siostry. Na 
praktykach byłam w Golpaszu. 
Najbardziej podobało mi się wy-
pełnianie faktur. Mogłam w prak-
tyce sprawdzić swoje umiejętności, 
które zdobyłam na lekcji – opowia-
da Ania Marcinkowska, uczennica 
klasy II Technikum Ekonomiczne-
go. – Bardzo lubię dwa przedmioty: 
prawo, gdzie mogę dowiedzieć się 
jak rozwiązać problemy �rmy, oraz 
rachunkowość. Na tym przedmio-

cie uczymy się na przykład wypeł-
niać  PIT-y.  Dzięki temu w przy-
szłości będziemy mogli zarabiać 
pieniądze  wypełniając dokumenty 
dla innych osób. 

Ponadto szkoła, w ramach 
projektu „Szkoła Sukcesu Zawodo-
wego” s�nansowanego ze środków 
UE, organizuje dla uczniów wy-
jazdy studyjne oraz kursy kasjera 
walutowego. Po jego ukończeniu 
młodzież zdobywa kolejną umie-
jętność, która staje się jej atutem na 
rynku pracy. 

 Uczniowie naszej szkoły po 
ukończeniu technikum i zdaniu 
egzaminu zawodowego są bardzo 
konkurencyjni na współczesnym 
rynku pracy. Posiadają wiedzę oraz 
umiejętności potrzebne do prowa-
dzenia własnego biznesu – pod-
kreśla Małgorzata Chojak, nauczy-
cielka przedmiotów zawodowych 
w Zespole Szkół nr 2. 

Tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Dla młodych ekonomistów wypełnienie Pit-a, faktury i KP nie stanowi żadnego problemu

Uczniowie na zajęciach praktycznych uczą się korzystać z programów finansowych i księgowych

      Golub-Dobrzyń

Przygarnij psa
W miejskim przytulisku dla psów przebywa kilkanaście 
czworonogów. Zachęcamy do zaopiekowania się jakimkol-
wiek psem. Osoby pragnące przygarnąć zwierzę proszo-
ne są o kontakt z wolontariuszami pod numerem telefonu  
516 134 918.  

Szyw

Pinia do przytuliska trafiła w lipcu 
2010r., gdzie po niedługim czasie na 

świat przyszły jej trzy urocze szcze-
niaczki. Jej potomstwo już dawno 

znalazło dom, a ich matka wciąż czeka 
na opiekuna. Nie wiadomo dlaczego, 

gdyż Pinia to przeurocza 6-letnia sucz-
ka. Nie jest agresywna, uwielbia ruch, 

pragnie się bawić, szaleć i biegać. 
Klatka w której przebywa niestety jej 
to uniemożliwia. Pinia jest idealnym 

towarzyszem dla rodziny, która lubi ak-
tywnie spędzać czas. Jedynym słabym 

punktem suczki jest antypatia, jaką 
darzy koty. W związku z tym poszukuje-

my domu, gdzie ich nie ma. 

Perła przebywa w przytulisku od 13 
kwietnia 2012 r. Jest około 7-letnią 

suczką niewielkich rozmiarów. Perełka 
w pierwszych dniach wcale nie chciała 

wychodzić z budy, była nieufna. 
Potrzebowała czasu na przystosowa-

nie się do nowego otoczenia. Obecnie 
wychodzi z pozostałymi psami na 

spacery i sprawia jej to wielką frajdę.     

Majka to niewielka, około 5-letnia 
suczka po przejściach. W przytulisku 

jest od lipca 2010 r. Początkowo była 
nietowarzyska. Unikała bliskich kontak-

tów z ludźmi. W czasie wizyt wolonta-
riuszy wolała chować się w budzie. Na 

szczęście czas i opieka życzliwych ludzi 
zrobiły swoje. Majka zaufanej osobie 

oddaje całą swą psią miłość. Uwielbia 
spacery i pluskanie się w wodzie. 

      Golub-Dobrzyń

Widok z lotu ptaka
Wieża kościoła w Golubiu znów będzie otwarta dla zwie-
dzających, codziennie od 7 do 10 czerwca za darmo i bez 
zapisów. Majowy weekend pokazał jak duże jest zaintere-
sowanie oddanym do użytku zabytkiem. 

Codziennie od 7 do 10 czerwca 
wieża będzie udostępniana zwiedza-
jącym o godzinie 12.15 oraz o go-
dzinie 15.00.

- Jeśli będzie dużo chętnych,  
jest możliwość zwiedzania wieży 
także w dodatkowych godzinach, 
np. o 13.00 czy o 14.00 - dodaje Zyg-
munt Błaszczyk, który oprowadza 
po kościelnej wieży. – W weekend 
majowy było spore zainteresowa-
nie wieżą. Mieszkam niedaleko go-
lubskiego kościoła i gdy widziałem 
gromadzące się osoby chętne do 
obejrzenia zabytku, oprowadzałem 
grupy także w dodatkowych godzi-
nach.

Grupa wchodząca na kościelną 
wieżę może liczyć nie więcej niż 10 
osób. W przypadku większej liczby 
liczy się kolejność osobistego zgło-
szenia. Wejście na wieżę znajduje się 

tuż przy głównym wejściu do golub-
skiej świątyni. 

Zwiedzający mogą zobaczyć 
mechanizm zegara wieżowego, or-
gany z początku XIX wieku i bęben 
rezurekcyjny. Godne uwagi są za-
bytkowe dzwony, jeden ewangelic-
ki, a drugi o�arowany przez króla 
Zygmunta III Wazę. Po wejściu na 
najwyższą kondygnację wieży moż-
na podziwiać golubską starówkę, 
zamek i okolicę. Zwiedzanie średnio 
trwa od 30 do 45 minut.

- Można powiedzieć, że zaczął 
się sezon turystyczny – dodaje Zyg-
munt Błaszczyk. – Zainteresowanie 
wieżą jest duże i niewykluczone, że 
będzie ona udostępniana do zwie-
dzania w każdy weekend. 

Katarzyna Piotrowska
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Wójt Gminy Golub-Dobrzyń

na podstawie art. 30 ust. 2 pkt. 2,3 ustawy z 8 marca 
1990 r. o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2001 r. Nr 
142, poz. 1591 z póź. zm.) art. 34 ust. 1 pkt. 3, art. 
35 ust. 1 i 2 pkt. 3, art. 67 ust. 1 i 1a ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(Dz. U. z 2010 r. Nr 102, poz. 651 z późn. zm.) podaje 
do publicznej wiadomości wykaz lokali komunalnych 
Gminy Golub-Dobrzyń przeznaczonych do sprzedaży 
w drodze pierwszeństwa nabycia lokali użytkowych na 
rzecz dotychczasowych najemców, położonych w ob-
rębie Białkowo oznaczonych numerami geodezyjnymi 
300/11 i 300/15 gmina Golub-Dobrzyń, w miejsco-
wości Sokołowo oznaczonych numerem geodezyj-
nym 34/6 gmina Golub-Dobrzyń oraz w miejscowości 
Podzamek Golubski oznaczony numerem geodezyj-
nym 266/2. Wykaz wywieszono na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Gminy Golub-Dobrzyń (Plac Tysiąclecia 
25, II piętro) na okres 21 dni od dnia 8 czerwca 2012 r. 

OGŁOSZENIE
Wójta Gminy w Golubiu – Dobrzyniu

z dnia 2.06.2012 roku

w sprawie sporządzenia wykazu nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży.
Działając na podstawie art. 35, ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospo-

darce nieruchomościami /Dz.U. z 2010 r., Nr 102, poz. 651/
Wójt Gminy Golub – Dobrzyń

ogłasza, co następuje:
1. Z gminnego zasobu nieruchomości zostały przeznaczone do zbycia w drodze przetar-
gu ustnego nieograniczonego:
nieruchomość niezabudowana oznaczona numerem działki 89/19 o powierzchni 1.229 
m2, położoną w miejscowości Wrocki, księga wieczysta nr KW 10658. Cena wywo-

ławcza 28.100,00 zł. netto (słownie: dwadzieścia osiem tysięcy sto złotych, 00/100). 
Nieruchomość przeznaczona na cele komercyjne  z dopuszczeniem zabudowy miesz-

kaniowej.
2. Przeznacza się do sprzedaży w drodze przetargu ograniczonego nieruchomości nie-

zabudowaną oznaczoną numerem działki 89/29 o powierzchni 0.0979 ha położoną 
w miejscowości Wrocki,  księga wieczysta nr KW TO1G/00014350/7. Cena wywoław-

cza 14.300 netto (słownie czternaście tysięcy trzysta złotych 00/100). Nieruchomość 
przeznaczona na cele mieszkalne.

Ogłoszenie wywiesza się na tablicy ogłoszeń w tut. Urzędzie w okresie od dnia  
8 czerwca 2012 roku do dnia 29 czerwca2012  roku.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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296 zawodników reprezentujących 26 różnych instytucji wystartowało 2 czerwca w Kowalewie 
Pomorskim w Sportowych Spotkaniach Osób Niepełnosprawnych pod hasłem „Bądźmy Ra-
zem” .

      Kowalewo Pomorskie

Połączyła ich rywalizacja
W Szkole Podstawowej nr 2 im. Orła Białego zorganizowana 
została wystawa prac plastycznych dzieci, biorących udział 
w zajęciach z rysunku i malarstwa. Zajęcia odbywają się 
w „Pracowni Artystycznej 112” Stowarzyszenia Krzewienia 
Kultury „AnimatoR”.

     Golub-Dobrzyń

Tworzą z „AnimatoRem”

Swoje prace prezentowali: Zo-
sia  Przygoda, Aleksandra Kubac-
ka, Julka Kubacka, Zosia Kubacka, 
Nikola Szczot, Bartosz Modrzyń-
ski, Wiktoria Szymańska, Zosia 
Kucińska, Aleksandra Piórkow-
ska, Agata Bartłomiejas, Dawid 
Dębski, Alicja Licznerska, Natalia 
Wilczyńska, Kaja Wysocka, Nata-
lia Stępień i Karolina Sze�er

- Celem zajęć jest rozwijanie 
i kierunkowanie kreatywności 
i wrażliwości ich uczestników oraz 
udoskonalanie ich umiejętno-
ści posługiwania się technikami 
plastycznymi - mówi Waldemar 
Licznerski, prezes stowarzyszenia 
„AnimatoR”. - Do każdego uczest-
nika podchodzi się w sposób indy-
widualny, dostosowując się do jego 
potrzeb i umiejętności. W trakcie 
zajęć dzieci uczą się podstaw ry-
sunku, prawidłowej obserwacji 
kształtów przedmiotów, na pod-
stawie ustawionej martwej natury 
i przenoszenia ich na papier.

Podczas zajęć dzieci poznają 
zasady komponowania, prowa-
dzenia i kreowania indywidualnej 

wypowiedzi artystycznej w ry-
sunku malarstwie i formach prze-
strzennych.  - Indywidualne 
podejście do każdego uczestnika 
zajęć ma wpływ na szybszy rozwój 
wypowiedzi artystycznej, tworze-
nia iluzji przestrzennej, większej 
wrażliwości kolorystycznej - mówi 
Sławomir Jasiński, który prowadzi 
zajęcia  rysunku i malarstwa. - Ma 
także wpływ na sposób malowa-
nia i prowadzenia kreski. Oprócz 
standardowych form, jakimi są 
rysunek i malarstwo, dzieci będą 
próbować swoich sił przy wykony-
waniu kopii dzieł starych mistrzów. 
Kopiowanie malarskich arcydzieł 
znacząco pogłębia warsztat arty-
styczny. Uczy głębszej obserwacji 
i analizy kopiowanej pracy.

 Miejsce w którym można 
tego się nauczyć to „Kraina Kred-
kowo”. Tam dzieci tworzą i rozwi-
jają umiejętności, które są przy-
datne w codziennym życiu, czyli 
kreatywność, wyobraźnia, cierpli-
wość i radość tworzenia.

Dariusz Guzowski

Wystawa prac plastycznych

Spotkania osób niepełno-
sprawnych w Kowalewie odby-
ły się po raz osiemnasty. W tym 
roku, w ramach zawodów rozegra-
no 4 konkurencje indywidualne 
i 5 konkurencji drużynowych. 

Zawodnicy musieli m.in. 
przebiec slalom, strzelać z procy, 
rzucać do celu czy biegać w tunelu. 
Nad płynnym przebiegiem impre-
zy czuwało aż 30 sędziów. Z terenu 
powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
na spotkaniu w Kowalewie wystar-
towali przedstawiciele Warsztatów 
Terapii Zajęciowej z Kowalewa, 
GOPS Kowalewo, GOPS Ciecho-
cin i Zespołu Szkół nr 3 w Golu-
biu-Dobrzyniu. 

Drużynowym zwycięzcą 18. 
Spotkań Osób Niepełnosprawnych 
została drużyna WTZ Grudziądz 
przed Aleksandrowem Kujawskim 
i Kruszwicą. 

Równocześnie z XVIII Spor-
towymi Spotkaniami Osób Nie-
pełnosprawnych „Bądźmy Ra-
zem” odbyły się XII Integracyjne 
Spotkania Sportowe Osób Niepeł-
nosprawnych. Udział w zawodach 
wzięło 5 drużyn w skład których 
wchodziła osoba niepełnosprawna 
poruszająca się na wózku, czło-
nek Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, Oddział 
Rejonowy Kowalewo Pomorskie 
oraz uczniowie ze Szkoły Podsta-

wowej w Kowalewie Pomorskim. 
Również tu organizatorzy 

przygotowali pięć zróżnicowa-
nych konkurencji. Wygrał zespół 
w składzie: Teresa Zielińska, Ma-
ria Kuźniar, Dominika Zielińska 
i Bartosz Rogowski.

Organizatorami imprezy 
były: Warsztaty Terapii Zajęciowej 
w Kowalewie Pomorskim, Miejsko
-Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej, Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury oraz Kujawsko-Pomorskie 
Zrzeszenie Ludowych Zespołów 
Sportowych w Toruniu oraz bur-
mistrz Kowalewa Pomorskiego. 

Tekst i fot. PW

Jedna z najbardziej widowiskowych dyscyplin - wyścig z oponą

Rafał Jerzyński z WTZ Aleksandrów Kujawski w konkuren-
cji rzut ringo

Dariusz Cieszyński z Zespołu Szkół nr 3 w Golubiu-Dobrzyniu 
pokonuje slalom

Przedstawienie z pacynkami w wykonaniu dzieci i młodzieży 
ze świetlicy socjoterapeutycznej i środowiskowej w Golubiu-
Dobrzyniu było główną atrakcją imprezy z okazji połączonych 
świąt dnia matki, dnia ojca i dnia dziecka. 

     Golub-Dobrzyń

Kukiełkowe show

31 maja nie tylko dzieci czeka-
ły w świetlicy socjoterapeutycznej 
i środowiskowej na życzenia z oka-
zji ich zbliżającego się święta. 

- Postanowiliśmy uczcić świę-
to dzieci razem ze świętami ich 
rodziców, które przypadają na 
maj i czerwiec – mówi Jolanta 
Borowska, kierownik świetlicy. 
– Zaprosiliśmy rodziny naszych 
podopiecznych na przedstawienie 
i słodki poczęstunek. 

Rodzice dostali laurki i zaja-
dając się łakociami, razem ze swo-
imi pociechami oglądali kukieł-
kowy spektakl „Urodziny Kubusia 
Puchatka”. 

- Staramy się organizować 
atrakcje dla dzieci i młodzieży 
z naszej świetlicy – dodaje  Jolanta 

Borowska – Z okazji dnia dziecka, 
29 maja byliśmy na przedstawieniu 
w Toruniu, a 8 czerwca planujemy 
wyjazd do kina.

Katarzyna Piotrowska
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      Powiat

Karambol i potrącenie
W ciągu jedno dnia na drogach powiatu doszło aż do czterech 
wypadków. W Golubiu-Dobrzyniu na pasach potrącono męż-
czyznę. W Radominie i Ciechocinie zderzyły się dwa samo-
chody. W Szychowie doszło do karambolu. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

W piątek po południu na ulicy 
Żeromskiego w Golubiu-Dobrzyniu 
61-letni mieszkaniec miasta wpadł 
pod samochód, którym kierowała 
21-letnia kobieta. Mężczyzna prze-
chodził po pasach na drugą stronę 
jezdni. Poturbowanego pieszego 
przewieziono do szpitala. Kobieta 
była trzeźwa. 

Kilkadziesiąt minut później 
w Radominie doszło do groźnie wy-
glądającej kolizji. 50-letnia kobieta 
kierująca volkswagenem passa-
tem skręcała w lewo, chcąc zjechać 
z drogi. Tym samym zajechała drogę 
prawidłowo jadącemu 38-letniemu 
kierowcy �ata cinquecento, który  
rozpoczął wyprzedzanie passata. Na 
szczęście nikomu nic się nie stało. 
Kobieta została ukarana mandatem. 

Tego samego dnia o godzinie 
16.00 dyżurny policji odebrał ko-
lejne zgłoszenie o zderzeniu  samo-
chodów w Ciechocinie. Kierujący 
nissanem 52-letni mieszkaniec gmi-
ny Golub-Dobrzyń wjechał w za-
parkowanego �ata. Również w tym 
przypadku nie było o�ar. Sprawca,  
poza punktami, otrzymał mandat 

karny.
W piątek po południu na dro-

dze krajowej nr 15 z Torunia do 
Olsztyna, na wysokości miejscowo-
ści Szychowo doszło do karambolu. 
Wszystko zaczęło się od uderzenia 
przez volkswagena transportera 
w tył transportera. Ten z kolei ude-
rzył w renault megane. Auta osta-
tecznie zatrzymały się na fordzie 
tourneo. Kierowca volkswagena 
31-letni mężczyzna  dostał wysoki 
mandat i punkty.

- Wsiadając za kierownicę sa-
mochodu pamiętajmy o zmniejsze-
niu prędkości, zwiększeniu odstępu 
od poprzedzającego samochodu 
oraz dostosowaniu swoich umiejęt-
ności do warunków panujących na 
drodze. Nie siadajmy też za kierow-
nicę pod wpływem alkoholu. Przy 
wyjeżdżaniu z drogi podporządko-
wanej lub posesji, zawsze upewnij-
my się, że zdążymy włączyć się do 
ruchu – podkreśla sierżant sztabo-
wy Justyna Skrobiszewska z golub-
skiej policji. 

Szymon Wiśniewski

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
R E K L A M A
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      Rynek

Ceny w górę, zbiory w dół
Rozpoczął się sezon truskawkowy. Owoce są i raczej będą droższe niż rok temu.

       Dopłaty

Euro pójdą w las
Od 1 czerwca rolnicy, którzy mają zamiar obsadzić swoje 
grunty lasem, mogą składać dokumentację do Agencji Re-
strukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa.

      Uprawa

Podziemne skarby
Trufle to grzyby rosnące pod ziemią. W Polsce występuje kilka ich gatunków. Mamy także 
gospodarstwa zajmujące się ich uprawą.

      Problemy rolnictwa

Kulejące ubezpieczenia
Politycy radzą rolnikom ubezpieczać uprawy. Problem po-
lega na tym, że rolnictwo to tak nieprzewidywalna branża, 
że nawet największy ubezpieczyciel, PZU, zastanawia się 
nad wycofaniem się z ubezpieczeń rolniczych.

      Ochrona środowiska

Chemia przeszkadza pszczołom
Pszczoły giną masowo nie tylko w Polsce, ale na całym świecie. Bez nich trudno sobie wy-
obrazić rolnictwo, dlatego być albo nie być pszczół oznacza być lub nie być gospodarstw.

W 2007 roku przyjechała do 
Polski specjalna komisja z Turynu 
z przeszkolonym psem, zajmują-
cym się tropieniem tru�i. Dzięki 
pomocy Włochów odkryto na po-
łudniu Polski tru�ę letnią, tru�ę 
rudą i tru�ę wydrążoną. Wtedy roz-
poczęły się pierwsze próby hodowli 
w Polsce przy pomocy zarodników 
znalezionych na naszym terenie. 
Uprawa dobrze rokuje na przy-
szłość, wydaje się więc, że z czasem 
powinna się upowszechnić.

W Polsce tru�e do tej pory 
znaleziono na obszarze Borów Tu-
cholskich i Jury Krakowsko-Czę-
stochowskiej.

Jak wygląda hodowla roślin, 
które rosną pod ziemią a nad po-
wierzchnią gruntu nie dają oznak 
życia? Dość ciekawie. Odpowied-
nim terminem dla nasadzenia 
tru�i jest wiosna. Na 1 ha sadzi się 
200 sztuk. Zbiór owocników z 1 ha 
w Europie przeciętnie wynosi 20-
40 kg, ale niekiedy zdarza się nawet 

100 kg. Uprawa jest trudna i nie 
zawsze przynosi plon. Kupując sa-
dzonki grzybów, kupujemy jedno-
cześnie sadzonki drzew, z którymi 
żyją one w symbiozie: dębu i lesz-
czyny. Koszt 1 tru�i to 90 złotych. 
Uprawa może się jednak opłacić, 
ponieważ cena tych najdroższych 
grzybów świata liczona jest w ty-
siącach euro za kilogram.

Tru�i nie zbiera się kombaj-
nem, ale... psem lub świnią. Brzmi 
absurdalnie, ale świnie oraz psy 
rasy romagnolo idealnie wyczuwają 
ukryte pod ziemią grzyby. Problem 
ze świniami jest taki, że od razu po 
wyczuciu owocników zabierają się 
one do ich konsumpcji. 

(pw)

Cena kilograma trufli potrafi sięgać kilku tysięcy euro

Syndrom masowego ginięcia 
pszczół znany jest na całym świe-
cie już od lat 70. XX wieku. Po raz 
pierwszy zjawisko to zostało za-
obserwowane w Stanach Zjedno-
czonych, później w wielu krajach 
Europy. Owady wylatywały z ula, 
z niewiadomych przyczyn traciły 
orientację i nigdy nie wracały do 
pasieki. Początkowo winą za to 
obarczano nowe choroby i pasoży-
ty pszczół. Od lat znane jest zjawi-
sko opuszczania roju przez chore 
owady. W ten sposób choroba ma 
mniejsze szanse rozprzestrzenienia 
się na całą rodzinę.

Tylko ostatniej zimy na Kuja-

wach i Pomorzu wyginęło 20 proc. 
pszczół. Głównymi winowajcami 
są środki ochrony roślin, a zwłasz-
cza pestycydy z grupy neoniko-
tynoidów. Wchodzą one w skład 
popularnych środków owadobój-
czych, stosowanych do zaprawiania 
nasion oraz do oprysków.

Szczególnie szkodliwy jest 
związek o niewiele mówiącej na-
zwie imidakloprid. W Polsce jest 
zarejestrowanych 15 środków, 
w skład których wchodzi imida-
kloprid. Ze względu na długi okres 
rozkładu w glebie (trzy lata), może 
on zabijać pszczoły, kiedy przedo-
stanie się do nektaru i pyłku roślin 

zasianych na polu, na którym wcze-
śniej były uprawiane buraki cukro-
we albo na sąsiednich plantacjach. 
Szkodliwa substancja może też być 
w cukrze używanym do dokarmia-
nia pszczół.

Firmy produkujące środki 
ochrony roślin wykluczają imida-
kloprid jako przyczynę wymierania 
pszczół. Został on jednak wycofa-
ny pod koniec lat 90. z zaprawiania 
nasion słonecznika i kukurydzy 
we Francji, właśnie z powodu po-
dejrzenia o powodowanie zatruć 
owadów.

(pw)

W tegorocznym sezonie tru-
skawkowym z polskich pól możemy 
spodziewać się zebrania mniej niż 
100 tys. ton tych owoców, podczas 
gdy w 2011 roku uzyskano zbiory 
truskawek na poziomie 166 tys. ton, 
a w 2010 roku zbiory wyniosły 177 
tys. ton. Niższe zbiory niosą za sobą 
perspektywę wysokich cen. Ceny za 
kilogram na pewno nie spadną po-
niżej 5 złotych. Nie pomoże nawet 
import, ponieważ truskawek bra-
kuje na całym świecie. Wszędzie na 
świecie owoce są zbierane ręcznie 

i to sprawia, że produkcja truskawek 
się nie rozwija. Zazwyczaj owoce 
z upraw polowych pojawiają się na 
rynku na początku czerwca. Najbar-
dziej optymalne warunki ich doj-
rzewania to niezbyt gorąca pogoda 
z niewielkimi opadami.

Polskie truskawki deserowe 
spod folii można kupić na stołecz-
nych bazarach po 10-14 zł za kg. Na 
rynku hurtowym w Broniszach kra-
jowe owoce kosztują 8-11 zł za kg, 
podobnie jak importowane.

(pw)

Pomoc agencji adresowana 
jest przede wszystkim do rolników, 
którzy gospodarują na słabych zie-
miach, gdzie produkcja rolna jest 
mało opłacalna. Swoje pola mogą 
oni zamienić w las, a od państwa 
otrzymają wsparcie �nansowe.

Aby dostać pomoc na zale-
sianie, rolnik musi zobowiązać się 
do posadzenia lasu i prowadzenia 
uprawy przez 15 lat od dnia, kiedy 
otrzymał pierwszą płatność na za-
lesianie. Musi też pielęgnować las 
przez 5 lat od jego zasadzenia, zgod-
nie z planem zalesienia.

Na jaką pomoc z ARiMR może 
liczyć rolnik, który posadził las na 
swoich gruntach? Będzie to wsparcie 
na zalesianie, wypłacane w pierw-
szym roku uprawy. Ma ono pokryć 
koszty posadzenia lasu. Wysokość 
pomocy, jaką może otrzymać rol-
nik na zalesianie gruntów, wynosi 
od 1700 zł/ha do 6260 zł/ha. Do-
datkowe pieniądze można dostać za 
wykonanie zaleconego przez nadle-

śniczego ogrodzenia młodej uprawy 
leśnej 2-metrową siatką metalową. 
Za przygotowanie takiego zabezpie-
czenia można dostać 2590 zł/ha lub 
6,50 zł za metr bieżący wykonanego 
ogrodzenia.

Drugi rodzaj pomocy to pre-
mia pielęgnacyjna wypłacana przez 
5 lat. Jej wysokość wynosi 970 zł/ha 
lub 1360 zł/ha i zależy od ukształto-
wania terenu oraz od kosztów prac 
pielęgnacyjnych.

Trzeci rodzaj pomocy to pre-
mia zalesieniowa, wypłacana przez 
15 lat w kwocie 1580 zł/ha rocznie. 
Ma ona zrekompensować rolniko-
wi utracone dochody, które mógłby 
osiągnąć, gdyby prowadził działal-
ność rolniczą na gruntach zalesio-
nych. 

Wnioski o pomoc przy zalesia-
niu przyjmowane będą do końca 
lipca. Szczegółowych informacji 
udzielają pracownicy powiatowych 
biur ARiMR.

(pw)

Na zalesianie gruntów  można dostać nawet 6260 zł/ha

Mimo że państwo co roku wy-
daje dziesiątki milionów złotych 
na obowiązkowe ubezpieczenia 
rolnicze, system - delikatnie mó-
wiąc - kuleje. Polisy wykupuje 
tylko co dziesiąty rolnik. Ochro-
ną ubezpieczeniową objętych jest 
około 3 milionów hektarów, czyli 
niecałe 1/3 wszystkich gruntów or-
nych w kraju. Dzieje się tak mimo 
tego, że państwo płaci za rolnika 
połowę wartości polisy.

PZU doszło do wniosku, że 
wypłata ubezpieczeń dla rolników 
kosztuje ich zbyt wiele w stosunku 
do zysków i rozważa wycofanie 
się z ubezpieczeń rolniczych. To  
oznaczałoby znacznie zubożenie 
oferty rynkowej, bo pozostałyby 
tylko trzy �rmy, które sprzedają 
ubezpieczenia rolnicze. 

Izby Rolnicze mają swój spo-

sób na rozwiązanie problemu. 
Dzisiaj wszystkie �rmy są zain-
teresowane ubezpieczaniem na 
wsi budynków, domów, obór czy 
stodół. Nie chcą natomiast ubez-
pieczać upraw. Gdyby połączyć te 
dwie usługi, ryzyko �rm ubezpie-
czeniowych zmalałoby. Obecny 
system jest, z punktu widzenia 
�rm ubezpieczeniowych, nieopła-
calny, bo państwo, dopłacając do 
połowy wartości każdej polisy, 
ustala także jej maksymalną cenę.

 W ministerstwie rolnictwa 
trwają prace nad nową ustawą, 
która zmieni obecny system ubez-
pieczeń upraw. Projekt ma być go-
towy pod koniec roku, a wejdzie 
w życie w 2014 roku, wraz z roz-
poczęciem nowej perspektywy �-
nansowej Unii Europejskiej.

(pw)
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      Doradztwo zawodowe

Czy warto sugerować się rankingami?
Co roku powstają rankingi popularności kierunków studiów. Twórcą jednego z rankingów 
jest Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego. Poszczególne uczelnie także publikują 
rankingi. Kluczem, według którego ocenia się atrakcyjność kierunków, jest ilość chętnych 
na jedno miejsce. Czy na pewno dostanie się na oblegany kierunek studiów zapewni suk-
ces w przyszłości? 

Studia uniwersyteckie w Grudziadzu!

www.umk.pl/rekrutacja

www.facebook.com/UniwersytetMikolajaKopernika

PIELÊGNIARSTWO

RATOWNICTWO MEDYCZNE

EUROPEISTYKA studia niestacjonarne

ZARZ¥DZANIE

GEOGRAFIA

specjalnoœæ   geografia turystyczna”

Z

ul. Sienkiewicza 22, 86-300 Grudzi¹dz, tel. +48 56 611-22-35

amiejscowy Oœrodek Dydaktyczny Uniwersytetu Miko³aja Kopernika 
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W ostatnich latach, po raz 
pierwszy, wśród kandydatów na 
studia, politechniki okazały się 
popularniejsze niż uniwersyte-
ty. Wpływ na to miał z pewnością 
rządowy program tzw. kierunków 
zamawianych, w którym do�nan-
sowuje się studia techniczne istotne 
dla polskiej gospodarki. Studenci 
wybierający się na takie kierunki 
mogą liczyć na stypendia w wyso-
kości 1000 zł miesięcznie. Część 
osób podejmuje naukę na danym 
kierunku tylko dla tych pieniędzy. 

Aby je otrzymać, trzeba poszukać 
na uczelniach kierunku zamawiane-
go i spełnić kryteria otrzymywania 
wysokiego stypendium. Przeważnie 
chodzi o średnią ocen.

W pierwszej dwudziestce naj-
popularniejszych kierunków stu-
diów w ciągu ostatnich dwóch lat 
przeważały kierunki z listy zama-
wianej. Najszybciej w rankingach 
pną się w górę kierunki studiów 
związane z budownictwem. Są 
w czołówce najpopularniejszych 
studiów w Polsce.

Oto dziesięć najczęściej wybie-
ranych kierunków studiów w latach 
ubiegłych według liczby kandyda-
tów: zarządzanie, budownictwo, 
pedagogika, prawo, informatyka, 
ekonomia, �nanse i rachunkowość, 
inżynieria środowiska, administra-
cja, psychologia. 

Na publikację rankingów od-
powiadają często osoby, które na 
co dzień zajmują się analizą rynku 
pracy. Prof. Mieczysław Kabaja z In-
stytutu Pracy i Spraw Socjalnych 
w Warszawie, uważa, że wybory 

maturzystów nie są do końca prze-
myślane. Według niego budow-
nictwo i informatyka to faktycznie 
przyszłościowe kierunki. Natomiast 
absolwenci zarządzania czy pedago-
giki będą mieć na pewno problemy 
ze znalezieniem pracy.

Wzrost zainteresowania stu-
diami technicznymi może być spo-
wodowany świadomością młodych 
ludzi, że po kierunkach technicz-
nych łatwiej można dostać dobrze 
płatną pracę. Ludzie są bardziej 
zainteresowani zdobyciem zawodu 
na studiach, które dają możliwość 
uzyskania zatrudnienia sprawnie 
i szybko. Pewne jest, że ryzyko zo-
stania bezrobotnym jest zdecydo-
wanie mniejsze dla absolwentów 
kierunków technicznych.

Należy pamiętać, że rankingi 
nie powinny być przysłowiowym 
„języczkiem u wagi” przy wyborze 
swojej drogi rozwoju. To, że  na ja-
kiś kierunek lub specjalność jest 

duża liczba chętnych, nie świadczy 
o atrakcyjności tego zawodu w przy-
szłości. Kilka lat temu ogromną po-
pularnoścą cieszył się marketing 
i zarządzanie. Uczelnie masowo 
otwierały tę specjalność u siebie. 
Szybko jednak okazało się, że rzesza 
absolwentów marketingu nie może 
znaleźć pracy, bo rynek nasycił się 
już specjalistami w tej dziedzinie. 
Rankingi mogą być niemiarodajne 
także z innego powodu. Maturzyści 
często składają podania na kilka kie-
runków i to sztucznie zwiększa ilość 
chętnych na jedno miejsce. 

Bardzo ważne jest, aby przed 
wyborem dalszego kierunku kształ-
cenia określić swoje predyspozycje 
i zainteresowania. Następnie trzeba 
zdobyć jak największą liczbę infor-
macji o dalszych możliwościach 
kształcenia. Trzeba przeanalizować 
rodzaje i typy szkół, do których 
można się udać, jednocześnie obser-
wując i regularnie badając zapotrze-
bowanie rynku pracy.  Ważne jest, 
aby przyszły zawód był też zawodem 
dobrze rokującym na rynku pracy. 
Świat wymaga bycia elastycznym, 
dlatego warto wybierając zawód 
dla siebie pomyśleć też gdzie będzie 
można znaleźć po nim pracę. Jeśli 
wiadomo, że człowiekowi z daną 
profesją jest bardzo trudno na ryn-
ku pracy już dziś, trzeba jeszcze raz 
przeanalizować swój wybór i w ra-
zie możliwości zmody�kować plany 
w ten sposób, aby pogodzić zaintere-
sowania z korzystniejszą perspekty-
wą zawodową i zarobkową. Obecnie 
ciężko znaleźć pracę absolwentom 
szkół humanistycznych, które dają 
ogólne wykształcenie. Przykładem 
mogą być studia z pedagogiki czy 
socjologii. Bardzo trudno także 
znaleźć pracę absolwentom �lozo-
�i. Utrudnienia znajdują również 
osoby, które skończyły kierunki ty-
powo nauczycielskie jak geogra�a, 
biologia czy historia o specjalności 
właśnie nauczycielskiej. Warto pa-
miętać, że w szkołach zwalniani są 
w ostatnim czasie nauczyciele wy-
chowania �zycznego.  

Oprac. Katarzyna Piotrowska
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Świadectwa energetyczne budyn-
ków tel. 666-035-507

Wynajem limuzyny tel. 609-613-
247 www.cezarlima.cba.pl

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 
31 m2 cena 49 tys. 512-286-
407

Z Oriflame jako konsultantka: do-
robisz, zarobisz. Wyślij sms na 
numer 603-959-031 z imieniem 
i nazwiskiem. Oddzwonimy.

Sprzedam dom 120 m2 po ka-
pitalnym remoncie działka 5600 
m2 w miejscowości Uciąż, Staj-
nia 200 m2 3 garaże, łącznie 200 
m2 tel. 503-59-69-79

Sprzedam m-4 w bloku do re-
montu ul. Nowa 8 tel. 508-948-
499

Sprzedam działkę budowlaną 
w G-D. ul. Jagodowa 770 m2tel 
728 564 771

Sprzedam wolno-stojący dom 
200 m2/100 m2 – piętro miesz-
kalne i 100 m2 parter gosp. 
w centrum Golunia nawadnianie 
krop.-podsi. Kom 880 507 514

Króliki sprzedam również po 
uboju 660-798-908

Żwir piasek czarnoziem, Lipnica 
Możliwość dowozu 605-739-
200

Kury nioski – białe, sasex, ko-
koszki, Szafarnia 728557215, 
696 389 150.

Kredyty gotówkowe, kon-
solidacyjne, hipoteczne, 
firmowe. Dojeżdżamy do  
klienta. Specjalna oferta dla 
rolników. Tel. 503460056, 
606470207 

Ubezpieczenia indywidualne 
i grupowe. Tel. 503460056 

Sprzedam kiszonkę z kukurydzy 
tel. 509-354-163

R E K L A M A

Lokal do wynajęcia przy starym 
moście w Golubiu 502-394-562

Zatrudnię sprzedawcę CV LOTTO 
przy starym moście w Golubiu

Oferuję wykonanie mebli ogrodo-
wych typu place zabaw, huśtawki, 
altany itp. tel. 696-269-066

Sprzedam działkę na Paliwodziź-
nie tel. 604-446-828

Sprzedam Fiata Stilo Dynamic 
1,8 16V. Rok Produkcji 2002. 
Stan bardzo dobry. Przebieg 
127000. Telefon 668 771 105

AUTO-KASACJA Skup Aut, Pła-
cimy NAJWIĘCEJ Wystawiamy 
zaświadczenie, transport GRA-
TIS Gotówka OPEL najwięcej 
56/477-89-22, 600-934-784 
mamAUTO.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻARO-
WYCH Wszystkie marki i Każdy 
KAMAZ Zaświadczenie złomowa-
nia Transport Gratis 56/477-89-
22, 600-934-784 mam AUTO.pl

Działka budowlana 600 m2 
Antoniewo 800m od Golubia 
w centrum nowo powstałych 
zabudowań jednorodzinnych tel. 
510110222

Posadzki maszynowe tel. 511-
310-546

Sp. pielak ciąg. Do buraków lub 
tytoniu, taśmówkę do przet. Sia-
na, kamień polny większe ilości 
885-871-298

Sprzedam dom w Piórkowie cena 
do uzgodnienia 502 77 33 14

Mieszkanie 3-pok. I p. Toruń 
WYNAJMĘ Świętopełka. 56-
477-80-42

Sprzedam mieszkanie na wsi 48 
m2 dzwonić po 16 721-821-024

Grunty 8,5 ha w P.Dąbrówce 
sprzedam 501-089-510
Sprzedam działkę w Rodzonem 
ze stawem lub bez tel. 665-950-
660

R E K L A M A

? NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... dramat „Przebaczenie krwi” – frapującą opowieść 
prezentującą absurdalny, XV-wieczny kodeks prawa, który na wiej-
skich terenach Albanii funkcjonuje do tej pory. Warte obejrzenia kino 
niosące uniwersalne wartości.

Nik (Tristan Halilaj)  to typowy nastolatek - uczy się, w wolnych 
chwilach bawi, jeździ na motocyklu, podkochuje w koleżance. Po 
skończeniu szkoły pragnie założyć kawiarenkę internetową. To jednak 
tylko plany, których nie zrealizuje. Wszystko zmienia się za sprawą 
krwawego kon�iktu jego ojca i wujka z sąsiadem. Gdy ten ostatni gi-
nie jego rodzina, według prawa, może się zemścić. Aby chłopak nie 
zginął z ich rąk, zostaje odizolowany przed całym światem.

„Przebaczenie krwi” to opowieść prezentująca odwieczny motyw 
winy i kary (tu niezawinionej). To także opowieść o zderzeniu tradycji 
z nowoczesnością. Nowoczesnego świata z południowoeuropejskim, 
zatwardziałym, islamem. Wszystko to bez zbędnego patosu i banału, 
zrealizowane w przepięknych sceneriach albańskiej wioski.

Joshua Marston to twórca interesujący. Chociaż jest Amerykani-
nem, w jego �lmach w ogóle tego nie widać – to oczywiście zaleta. 
Brak tu prostych odpowiedzi i utartych schematów. W „Maria łaski 
pełna” zaprezentował świat nielegalnych emigrantów przemycających 
narkotyki z Kolumbii. W „Przebaczeniu krwi” koncentruje się wokół 
cywilizacji na skraju przemiany, zatwardziałych, bezsensownych praw, 
dominującego, wymierającego świata statecznego patriarchatu.

„Przebaczenie krwi” to kino interesujące. Pełne emocjonalnego 
napięcia. Przy użyciu skromnych środków powstał �lm oparty na cie-
kawych postaciach i niebanalnym scenariuszu. Warto obejrzeć, cho-
ciaż nie będzie to łatwa i przyjemna rozrywka.

Marcin Bałczewski, www.plastrerlodzki.pl
PRZECZYTAĆ... 14 czerwca nakładem Wydawnictwa Literackiego 

ukaże się książka „Tak sobie myślę” Jerzego Stuhra. Gdy jesienią 2011 
roku pojawiła się informacja o jego poważnej chorobie, cała Polska 
wstrzymała oddech. Uwielbiany przez publiczność aktor rozpoczął 
walkę o życie... i zaczął pisać. W zeszycie podarowanym przez córkę 
niemal każdego dnia, w szpitalu i w domu, w każdej wolnej chwili 
spisywał swoje myśli, re�eksje i obserwacje. Tak powstał niezwykły 
dziennik, który jest nie tylko zapisem walki, ale też świadectwem mi-
łości do życia. We wszelkich jego przejawach. 

Jerzy Stuhr komentuje w „Tak sobie myślę...” aktualne wydarzenia 
polityczne w Polsce i Europie, czasem z przekąsem, a czasem bardzo 
serio śledzi wydarzenia sportowe. Ale najwięcej miejsca poświęca kul-
turze. Pisze o swej karierze i swej aktorskiej misji, zastanawia się, co to 
znaczy być aktorem we współczesnym świecie. Momentami zamienia 
się nawet w krytyka �lmowego i dogłębnie analizuje oglądane �lmy. 

A choroba? Oczywiście jest, ale jakby w tle. Jerzego Stuhra najbar-
dziej zajmuje to, co za szpitalnymi oknami.

Im bliżej końca książki, tym coraz dłuższe odstępy między notat-
kami. Zaznacza sie w ten sposób powrót aktora do życia zawodowego, 
a tym samym zbliża się do końca ta niezwykła rozmowa Jerzego Stuh-
ra z samym sobą i czytelnikiem równocześnie.

www.wydawnictwoliterackie.pl

Sprzedam fotel rozkładany 2 
osobowy, wirówkę 2800 obr 
600-990-495

Kupię palety przemysłowe 
80x120 cm używane 501-683-
785

Transport 3,5 T podejmę współ-
prace atrakcyjne stawki 501-683-
785

Brona ciągnikowa 4 polowa 
sprzedam, silnik 11 kw tel. 723-
477-225

Remonty na każdą kieszeń, płytki 
i gładzie, malowanie 665-03-
548

Sprzedam mieszkanie 61 m2 IV 
p. po kap. Remoncie tel. 792-
830-118

Sprzedam ziemię w Sokołowie.2 
ha, z możliwością zabudowy, 
z dostępem do Ruźca tel. 504-
185-762

Drewno kominkowe olcha połu-
pana gruba 40 cm dł. dwuteow-
nik 14 cm x 7m, Wanna akrylowa 
narożna lewa 160x90, kamień 
polny duży, mały, 505-128-605

Kupię bydło pourazowe odbiór 
z domu, wyrejestrowanie, płat-
ność gotówką tel. 784-097-318

Dom wolno stojący parter 60 m2 
2 pokoje kuchnia łazienka pod-
dasze do zabudowy 50 m2 ocie-
plony nowe okna, piec CO, dz. 
2200 m2, sad, Nowa Wieś/G-D 
607-522-053

Sprzedam Honda Civic 1,4 ben-
gaz 95 r. zielony 5D cena 4300 
tel. 697-128-396 Ostrowite

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Skup tuczników i bydła na wagę 
WBC. Konkurencyjne ceny. Od-
biór bezpośrednio z gospodar-
stwa 504-065-619, 512-087-
549

R E K L A M A



Środa, 6 czerwca 2012

www.cgd.com.pl
25To i owo

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Gimnazjaliści ze Zbójna przygotowują się do funkcjonowania na rynku pracy. Uczą ich wy-
chowawcy, nauczyciele, doradcy zawodowi oraz specjaliści z Poradni Psychologiczno-Pe-
dagogicznej. O rynku pracy dowiadują się sporo na godzinach wychowawczych, zajęciach 
z orientacji zawodowej i podczas specjalnie przygotowanych warsztatów. 

      Gmina Zbójna

Wybierają zawód

Projekt 昀椀nansowany z funduszy Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

Powiat golubsko-dobrzyński realizuje projekt

„Szkoła Sukcesu Zawodowego Edycja II”
Zespół Szkół Nr2 w Golubiu-Dobrzyniu stawia na jakość i atrakcyjność kształcenia zawodowego.
W ramach projektu realizowane są wyjazdy studyjne, któ-

rych tematyka i obszar działania dostosowane są do kierunków 
kształcenia. Dla uczniów technikum ekonomicznego zorgani-
zowano wyjazdy do Narodowego Banku Polskiego oraz  Giełdę 
Papierów Wartościowych. Celem wyjazdów było poznanie za-
sad funkcjonowania tych instytucji oraz zdobycie wiedzy prak-
tycznej poprzez spotkania z doświadczoną kadrą. 

Uczniowie technikum rolniczego dzięki zajęciom zorga-
nizowanym przez pracowników Poznańskiej Hodowli Roślin w 
Tulcach zapoznali się z metodami hodowli nowych odmian ro-
ślin uprawnych. Poznali innowacyjną wiedzę z zakresu hodowli 
roślin i genetyki. Uczestniczyli w zajęciach związanych z pracą 
hodowlaną i laboratoryjną.

Uczniowie technikum architektury krajobrazu odwiedzili 
Ogrody Tematyczne Hortulus w Dobrzycach. Zajęcia z opieku-
nami praktyk pozwoliły im na poznanie nowoczesnych metod 
szkółkarstwa ozdobnego. Uczniowie obserwowali metody pra-
cy przy materiale siewnym, sadzonkach i krzewach oraz ozna-
czali gatunki roślin ozdobnych. Mieli możliwość wykorzystania 
roślin ozdobnych przy projektowaniu i aranżacji ogrodów. 

Uczniowie technikum dzięki wyjazdom studyjnym do-
wiedzieli się, jakie oczekiwania zawodowe stawiane są wobec 
przyszłych kandydatów do pracy

- Nadrzędnym zadaniem 
szkoły jest przygotowanie czło-
wieka do życia i funkcjonowania 
w społeczeństwie obywatelskim 
- mówi Dariusz Kosowski, dyrek-
tor gimnazjum w Zbójnie. - Nie 
można tego uczynić właściwie, 
jeśli wcześniej nie przygotuje się 
uczniów do funkcjonowania na 
rynku pracy, w realiach gospo-
darki rynkowej. Obowiązujące 
akty prawne zobowiązują szkoły 
do wyposażenia uczniów w umie-
jętność planowania swej ścieżki 
kariery zawodowej, a tym samym 
dokonania wyboru właściwego za-
wodu i kierunku kształcenia.

W podstawie programowej 
gimnazjum można przeczytać, 
że strategia uczenia się przez całe 
życie wymaga umiejętności po-
dejmowania ważnych decyzji. Te 
dotyczą wyboru szkoły ponad-
gimnazjalnej, kierunku studiów 
lub konkretnej specjalizacji zawo-
dowej. Kolejne decyzje młodego 
człowieka dotyczą wyboru miej-
sca pracy, sposobu podnoszenia 
kwali�kacji, a nawet ewentualnej 

zmiany zawodu.
- W gminie Zbójno, w trosce o 

właściwe przygotowanie młodzie-
ży do wyboru zawodu i kierunku 
kształcenia, system doradztwa 
zawodowego, realizowany jest na 
kilku płaszczyznach, tworzących 
spójną całość – mówi dyrektor 
Kosowski. - Wiele elementów 
dotyczących samopoznania i sa-
morealizacji, bardzo istotnych w 
kontekście wyboru ścieżki eduka-
cyjnej, zawierają programy wycho-
wawcze szkół, które realizowane 
są przede wszystkim na zajęciach 
do dyspozycji wychowawcy klaso-
wego. Ujęte są w nich podstawowe 
wiadomości o zawodach i znacze-
niu pracy w życiu człowieka.

 Drugim elementem syste-
mu doradztwa zawodowego są 
obowiązkowe zajęcia z orientacji 
zawodowej. Te znaleźć można w 
szkolnym planie nauczania dla 
klasy trzeciej gimnazjum.

- Zajęcia te prowadzi nauczy-
ciel posiadający uprawnienia do-
radcy zawodowego oraz doświad-
czenie zawodowe w tym zakresie 

– wyjaśnia dyrektor Kosowski. 
- Udział w tych zajęciach stwa-
rza uczniom możliwość zdobycia 
wielu praktycznych umiejętności, 
które dają im szansę nowego spoj-
rzenia na świat, a co za tym idzie 
lepszą pozycję startową w przy-
szłej, trudnej rywalizacji o lepsze 
jutro. 

Uczniowie uczą się tworzyć 
CV, list motywacyjny i pisać po-
danie o pracę. Rozwijają też umie-
jętności autoprezentacji. Bardzo 
ważne są tu zajęcia praktyczne, 
kiedy to gimnazjaliści przygoto-
wują symulacje rozmów kwali-
�kacyjnych. W ich trakcie uczą 
się odpowiadać na zaskakujące i 
kłopotliwe pytania, panować nad 
emocjami oraz kierować rozmowę 
na korzystne dla nich tory. 

- Uzupełnieniem tych zajęć 
są warsztaty przeprowadzane dla 
uczniów gimnazjum przez pra-
cownika Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej oraz  przygoto-
wywane dla nich targi edukacyjne 
–  mówi dyrektor Kosowski. - Na 
dwudniowych targach, swoje atu-

ty prezentują przedstawiciele szkół 
ponadgimnazjalnych, a uczniowie 
gimnazjum mogą poznać pełen 
zakres przygotowanej dla nich 

oferty, nie opuszczając murów ro-
dzimej szkoły.

DG
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 6 – 13 czerwca 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Gwiazdy wróżą Ci 
wzrost sił, płodność, 
odrodzenie i korzystne 

zmiany. Czeka Cię kolejny przełom. Będziesz 
mógł sfinalizować sprawy, z którymi dotąd 
nie mogłeś sobie poradzić. Ich zakończenie 
będzie pomyślne, bo okres dobrej passy do-
piero się rozpoczyna. W sprawach sercowych 
pamiętaj o tym, że jeśli los zamyka przed 
nami jedne drzwi, to zaraz otwiera kolejne. 
Znajdź do nich drogę.

Ryby (20.02.-20.03.)
Wyjątkowy tydzień pod 
względem zawodowym. Jeśli 
przyłożysz się do pracy, sława 
i popularność będą w zasięgu 
ręki. Niewykluczone otrzyma-

nie propozycji nowej pracy. A miłość? Za-
uważysz swoje wysokie notowania, ale czy 
one Cię zadowolą – to inna sprawa. Jeśli 
poczujesz się usatysfakcjonowana, gratu-
lacje. Jeśli nie – trzeba będzie spotkać się 
z samą sobą.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Planety stawiają wymaga-
nia, z którymi musisz się 
szybko uporać, jeśli chcesz 
wejść w nowy miesiąc bez 
obciążeń. Są to wymagania 

natury psychologicznej i dotyczą głównie 
uczuć i związków z najbliższymi. Możesz 
wyciągnąć rękę do zgody, pospłacać „na-
leżności” i zamknąć sprawę przynajmniej na 
dwa miesiące. Masz dodatnie saldo w dzie-
dzinie finansowej, co powinno Cię cieszyć.

Rak (22.06.-22.07.)
Najbliższe dni to czas nauki, 
odkrywania nowych obsza-
rów wiedzy, nowych do-
świadczeń. Jeśli sądzisz, że 
posiadłeś już wiedzę o życiu 

– skorygujesz swoje zdanie, bo przed Tobą 
rozwój i postęp. Masz teraz świetną intuicję. 
Kulejące interesy i niezadowolenie znikną, 
los odwróci się na Twoją korzyść i zaczniesz 
doświadczać okresu koniunktury.

Lew (23.07.-23.08.)
Urozmaicą i wzbogacą się 
Twoje kontakty z ludźmi. 
Masz prawo być pewny sie-
bie, bo masz pełne kieszenie 
pieniędzy. I nie bój się, że 

zbiedniejesz. Wzbogacasz nie tylko siebie, 
ale i innych. Wkrótce czeka Cię szczyt in-
telektualny, więc uruchom szare komórki 
i wprowadzaj w życie swoje pomysły. Na 
pewno na tym wiele zyskasz.

Waga (23.09.-22.10.)
Praca, zdrowie i służba 
– to Twój program na 
najbliższe dni. Słońce 

daje Ci dużo życiowej energii, ale uważaj, 
bo Twój organizm narażony jest na choroby. 
Służba wiąże się z domem, z poświęceniem 
dla osób, które kochasz. Ogranicza ona te-
raz Twoją karierę, ale z biegiem czasu prze-
konasz się, że tak nie jest. Dom pozostanie 
źródłem Twojej mocy.

Skorpion (24.10.-22.11.)
To Twój gorszy czas. Nie 
możesz sobie jednak po-
zwolić na dystans do świata 
i beztroski relaks, ponie-
waż musisz uczestniczyć 

w życiu innych ludzi i robić to, do czego 
Cię zmuszają. Kto wie, czy przymusowe 
obowiązki nie są lekarstwem na chandrę? 
Jeśli zwolnisz tempo i zdobędziesz się na 
wyrozumiałość wobec bliźnich, wyjdziesz  
z dołka.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nadchodzące dni zapowiada-
ją się optymistycznie. Można 
Ci wróżyć wszystko oprócz 
nudy. Fart w interesach ujaw-

ni się w najbliższych tygodniach. Romanso-
wa, seksualna dobra passa przeciągnie się 
aż do końca czerwca, więc masz sporo cza-
su na przyjrzenie się z nowej miłości – ale 
wcześniej zdejmij różowe okulary – lub na 
scementowanie starego związku. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Uświadomisz sobie, że do-
tychczasowy stan posiada-
nia jest sprawą fundamen-
talną i nie możesz sobie 
pozwolić na kolejne straty. 

Spokojnie, nic Ci nie grozi. Wręcz przeciw-
nie: są szanse na pomnażanie dobrobytu, 
nie tylko dla siebie, ale też dla innych. Po 
długim czasie masz wreszcie dobrą passę 
finansową. Jasne, że wygrasz. Tym razem 
nie popełnisz błędów. 

Byk (21.04.-21.05.)
Pierwsze trzy dni tego 
tygodnia musisz przezna-
czyć na odpoczynek i leni-
stwo. Gwiazdy gwarantują 
Ci postęp zawodowy, ale 

żeby zdobywać szczyty trzeba mieć końskie 
zdrowie, a o to musisz dbać sam. Warto się 
zrelaksować, bo wkrótce sprawy nabiorą 
takiego tempa, że ani się obejrzysz, jak wy-
lądujesz na twardym, stałym gruncie. 

Panna (24.08.-23.09.)
Dobry czas dla domu, do-
mowników i spraw rodzin-
nych. Utrwaliłaś kontakty 
ze starymi przyjaciółmi? 
Sprawiłaś komuś prezent 

bezinteresownie? Wkrótce przyjdzie okres 
odpoczynku, refleksji, wycofania, słabszej 
kondycji, podsumowań. Jeśli bilans okaże 
się pozytywny, będziesz bogatsza o nowe 
doświadczenia.

Środa 06.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Czwartek 07.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 08.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 09.06.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

14/18/22
11/16/18

17/20/24
11/16/18

18/22/26
14/18/21

17/22/26
13/18/21

1000 hPa
999 hPa

998 hPa   
999 hPa

998 hPa
1000 hPa

1003 hPa
1003 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

2 km/h
10 km/h

4 km/h
9 km/h

10 km/h
11 km/h

10 km/h
12 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0,1 mm
0 mm

3,6 mm
0,4 mm

0,3 mm
0 mm

deszcz

Po
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Przychodzi student na egzamin z historii 
transportu. 
– Proszę podać, ile wynosiła długość linii 
kolejowych w Polsce. 
Student zdębiał ale pyta: 
– A w którym roku? 
– Wie pan co, jest mi to obojętne... 
– Rok 1493, zero kilometrów!

Na egzaminie znudzony profesor mówi 
do niezbyt dobrze przygotowanego stu-
denta: – Zadam tylko jedno pytanie wy-
ciągające. Jak pan odpowie to pan zdał, 
jeśli nie - to dwója. Ile liści jest na tym 
drzewie za oknem?
– 3487 – odpowiada bez zająknięcia stu-
dent.
– Jak pan to policzył? – pyta zdumiony 
profesor.
– A to już, panie profesorze, jest drugie 
pytanie.

Baran (21.03.-21.04.)
W partnerskim sektorze 
Twojego horoskopu wi-
dać nowy etap w relacjach 
międzyludzkich. Gwiazdy 
sprzyjają budowaniu ukła-

dów osobistych, zawodowych i biznesowych. 
Sukces towarzyski i zawodowy zaowocuje 
sukcesem finansowym. Rozpoczniesz nowy 
miesiąc w atmosferze przyjaźni, współpracy 
i świetnych szans nawet na małżeństwo.
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Sposób wykonania:
Marchewki przyciąć tak, by został centymetrowy kawałek naci. Oskrobać pod strumieniem zimnej wody i osu-
szyć. Czosnek obrać i drobno posiekać. Marchewki włożyć do garnka, zalać małą ilością wrzącej wody, posolić 
i gotować na średnim ogniu aż będą prawie miękkie. Zdjąć pokrywkę z garnka i odparować resztę wody. Cytrynę 
wyszorować, osuszyć, zetrzeć z niej skórkę. 
Do ugotowanej marchewki dodać masło, czosnek, skórkę z cytryny, sporą szczyptę cukru i trochę soku z cytryny 
do smaku. Trzymać na małym ogniu, aż czosnek zmięknie i powstanie sos. Tuż przed podaniem posypać drobno 
siekanym koperkiem.

MARCHEWKA Z CZOSNKIEM

Składniki: 
pęczek młodej marchewki      2 duże ząbki czosnku
cytryna       czubata łyżka masła
garść świeżego koperku      

Sposób wykonania:
Warzywa umyć, pokroić na kawałki zbliżonej wielkości. Dłonie zwilżyć oliwą i wymieszać warzywa tak, aby były 
nią pokryte. Ułożyć w naczyniu żaroodpornym i piec w temperaturze 180 stopni około 30 min. Przygotować  sos: 
jogurt wymieszać ze zmiażdżonym czosnkiem, sokiem cytrynowym i posiekanymi ziołami.

 MŁODE WARZYWA PIECZONE
Składniki:
młode ziemniaki       zielone szparagi 
młoda włoszczyzna (marchewka, seler, por)    oliwa z oliwek 
jogurt typu greckiego      świeże zioła  
sól i pieprz       sok cytrynowy

Sposób wykonania:
Marchewki obrać, umyć. Ułożyć w jednej warstwie w pojemnym, płaskim naczyniu, zalać 500 ml zimnej wody, do-
dać masło, cukier i sól. Zagotować, zmniejszyć ogień, przykryć naczynie pergaminem i gotować aż do niemal cał-
kowitego odparowania sosu. Ugotowane marchewki obrócić kilkakrotnie, by dokładnie i równomiernie pokryły się 
zagęszczonym sosem. Wyłożyć na półmisek, przybrać małymi kawałeczkami masła i listkami zielonej pietruszki.

 MARCHEWKA GLAZUROWANA
Składniki:
1 kg młodych marchewek      2 łyżki masła 
2 łyżki cukru        1 łyżeczka soli 
1 łyżka siekanej natki do przybrania      1 łyżka masła do przybrania 

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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Historia drogi, którą przebył Władysław Kaliski pokazuje nam, jak bardzo  pogmatwane 
były losy Polaków na frontach II WŚ. Wojenna zawierucha zmuszała ich do walczenia po 
obu stronach. Nosili mundury Wermachtu i Wojska Polskiego. Podobny los był udziałem 
wielu polskich żołnierzy.

      Historia

Dzieje żołnierza-tułacza

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Cykl artykułów o mieszkań-
cach naszego powiatu, którzy wal-
czyli w czasie II wojny światowej 
wzbudza duże zainteresowanie 
czytelników. Z naszą redakcją 
kontaktują się kolejne rodziny żoł-
nierzy. Tym razem przedstawiamy 
historię nieżyjącego Władysława 
Kaliskiego z Podzamku Golub-
skiego. 

Pan Władysław urodził się 
w 1919 roku w Cichem koło Brod-
nicy. Jego rodzice osiedlili się 
w Podzamku Golubskim w okresie 
międzywojennym. W 1939 roku 
Władysław Kaliski nie dostał po-
wołania do polskiej armii. Wiemy 
jednak, że tuż przed wojną prze-
chodził szkolenie wojskowe dla 
młodzieży w Solcu Kujawskim. 

W czasie okupacji Niemcy 
wysiedlili rodzinę Kaliskich. Cała 
familia przeprowadziła się do Gał-
czewa. 

Władysław Kaliski w maju 
1941 roku został robotnikiem 
przymusowym. Naziści wysłali go 
do pracy w �rmach budowlanych 
w Gdańsku, m.in. w �rmie Paula 
Straucha oraz w przedsiębiorstwie 
„Alfa Ban” Alberta Falka.  Miesz-
kał w obozie pracy Ostarbeitslager 
Pietzkendorf. Współcześnie teren 
obozu leży w dzielnicy Pieklisko 
w Gdańsku. 

Władysław Kaliski, najpraw-
dopodobniej siłą, został wcielony 
do Organizacji Todt. Przed wojną 
zatrudniała ona Niemców niezdol-
nych do służby wojskowej oraz 
przedpoborowych, którzy podle-
gali obowiązkowi pracy w organi-
zacji. W latach II wojny światowej 
zatrudniano przymusowo także 
robotników i inżynierów z krajów 
okupowanych. Zadaniem organi-
zacji była rozbudowa przemysłu 
niemieckiego.

- W październiku 1942 roku 
ojciec został wcielony do niemiec-
kiego wojska. Najpierw tra�ł na 
przeszkolenie wojskowe do Ber-
lina. Z jego opowieści wiem, że 
nie przeszedł pozytywnie pierw-
szego szkolenia. Jako jeden z nie-
licznych rekrutów musiał się po-
nownie szkolić. Jego towarzysze 
z pierwszego szkolenia tra�li na 
front wschodni i niemal wszyscy 
zginęli. Tym samym, dzięki bra-
kowi zaangażowania w niemieckie 
szkolenie, tata nie tra�ł do Rosji. 
Zapewne by tam zginął – opowia-
da Kazimierz Kaliski, syn Włady-
sława Kaliskiego. 

Z Berlina tra�ł do Norwegii, 
a dokładnie w okolice Bergen. Tam 
pełnił okupacyjną służbę w Wehr-
machcie. Najprawdopodobniej na 
przełomie 1943 i 1944 roku jego 
jednostka została przemieszczona 

na front włoski. Było to związane 
z faktem, że alianci wylądowali na 
półwyspie apenińskim i zagrozili 
Niemcom od południa.

- Niestety nie wiemy w jakiej 
dokładnie jednostce służył tata. 
Wspominał, że jeździł na mo-
torze. Nie zachowały się doku-
menty, które by to potwierdzały. 
Pamiętam jak opowiadał, że we 
Włoszech było bardzo ciężko. Oj-
ciec mówił, że alianci ostrzeliwali 
Niemców całymi dniami. Tata był 
dwa razy ranny. Uciekł z niemiec-
kiego wojska, gdy dowiedział się, 
że po przeciwnej stronie frontu są 
Polacy – dodaje Kazimierz Kaliski. 
– W czasie odwrotu jego jednostki 
ukrył się przed Niemcami. Ci jed-
nak zauważyli jego nieobecność 
i rozpoczęli  poszukiwania. Tata 
ukrył się tak dobrze, że go nie zna-
leźli. W ten sposób został dezerte-
rem z niemieckiej armii. 

W jednym z nielicznych do-
kumentów, jakie się zachowały, 
widnieje dokładna data, kiedy 
Władysław Kaliski wstąpił do Pol-
skich Sił Zbrojnych na Zachodzie. 
12 października 1944 roku został 
wcielony do II Korpusu Polskie-
go. Służył w nim do 2 maja 1945 
roku. 

Nie możemy z całą pewnością 
określić w jakiej dokładnie jed-
nostce służył. Na kilku zdjęciach 
z okresu wojny, na mundurze 
Władysława Kaliskiego nie widać 
żadnych odznak i oznaczeń, któ-
re pozwoliłyby to określić. Jedyna 
przesłanka, na której możemy się 
opierać, to sposób zakładania woj-
skowego beretu. Tylko żołnierze 3. 
Dywizji Strzelców Karpackich za-
kładali berety mocno przesunięte 

na prawą stronę głowy. Tak wła-
śnie nosił swój beret Władysław 
Kaliski. Z opowieści rodziny wie-
my, że na pewno służył w piecho-
cie. Potwierdza to brak proporczy-
ków na kołnierzu munduru. 

Za służbę w czasie II wojny 
światowej pan Władysław został 
odznaczony trzema brytyjski-
mi medalami: Gwiazdą za wojnę 
1939 – 1945, Gwiazdą Italii i �e 
War Medal 1939 – 1945. Otrzy-
mał także polski Krzyż Czynu 
Bojowego Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie z klamrą „Bolonia”. 
Dzięki temu ostatniemu odzna-
czeniu mamy pewność, że walczył 
w ostatniej bitwie II Korpusu Pol-
skiego we Włoszech pod Bolonią. 

Władysław Kaliski wrócił do 
Polski w 1946 roku. Jeszcze we 
Włoszech proponowano mu, aby 
osiedlił się w Anglii. Odmówił 
i wrócił do kraju. Tu poznał Irenę 
Łukaszewską, z którą ożenił się 
w 1948 roku. Początkowo miesz-
kał i pracował w Podzamku, na-
stępnie w zakładach meblowych 
w Bydgoszczy. Ostatecznie wrócił 
jednak w rodzinne strony. Dzia-
łał między innymi w Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Podzamku Go-
lubskim. Zmarł w 1994 roku. 

W czasie II wojny światowej 
w niemieckiej armii służył tak-
że brat Władysława – Kazimierz 
Kaliski. Tra�ł na front wschod-
ni. Z wojny wrócił w 1945 roku. 
Zmarł jednak po kilku miesiącach. 
Starszy brat – Jan Kaliski w czasie 
okupacji przebywał w obozie prze-
siedleńczym w Potulicach. Przeżył 
tylko dlatego, że jego bracia służyli  
w Wermachcie.

Szymon Wiśniewski

Bitwa o Bolonię
Ostatnią operacją w czasie II wojny światowej, w której uczestniczyła 3. Dy-

wizja Strzelców Karpackich, była ofensywa w Dolinie Lombardzkiej, na prze-
łomie kwietnia i maja 1945 roku. Polacy mieli zdobyć Bolonię. 9 kwietnia 1945 
roku ruszyło natarcie, poprzedzone ostrzałem 1200 dział i nalotem 700 bom-
bowców. Przyczółki miała zdobyć 3. Dywizja, po czym do akcji miały ruszyć 
pozostałe jednostki. Nie obyło się bez tragicznej pomyłki, w trakcie przeprawy 
przez rzekę, 18 bombowców typu „Liberator” zbombardowało polskich żołnie-
rzy. Na szczęście nie zatrzymało to natarcia. 12 kwietnia rzekę sforsowano, a pod 
miejscowością Santerno rozbito niemiecką 4. Dywizją Spadochronową. Ponie-
waż nieprzyjaciel cały czas się  wycofywał, generał Anders podjął decyzję o po-
ścigu, który miało prowadzić zgrupowanie „Rud” (3. Brygada Strzelców Karpac-
kich - z 3. DSK, czołgi i artyleria). Grupą pościgową dowodził gen. Rudnicki. 
Polacy wkroczyli do Bolonii 21 kwietnia 1945 roku.

Władysław Kaliski (z karabinem) razem z kolegami

Władysław Kalski (z prawej) wraz z przyjaciółmi w Anconie w sierpniu 1945 roku
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      Kuchnia

Historia widziana zza stołu
Kuchnia polska? Na to hasło przed oczami stają nam takie potrawy jak: schabowy, bigos 
czy szynka. Tymczasem dieta polska to historycznie przede wszystkim...kasza. 

      Tour de Pologne

Dookoła Polski przez Golub i Kowalewo
W 1928 roku rozpoczyna się historia wyścigu kolarskiego Dookoła Polski, znanego dziś pod 
obcojęzyczną nazwą Tour de Pologne. Przez pierwsze dwie edycje kolarze omijali północ 
kraju. W trzecim wyścigu, po 4-letniej przerwie w 1933 roku tour zawitał do Lipna.

Od XVI do XIX wieku w Pol-
sce możemy mówić o dwóch od-
rębnych kuchniach - chłopskiej 
(90% ludności) oraz szlacheckiej 
i mieszczańskiej.Na chłopskim 
stole na co dzień widywano chleb 
żytni. Wypieki pszenne uważano 
za luksusowe. Poza tym żywiono 
się kaszą, kluskami, grochem i ka-
pustą. Sezonowo jadano marchew, 
buraki i rzepę. Mięsa było jak na 
lekarstwo. Oblicza się, że dzienna 
racja mięsa dla chłopa wynosiła 
7-8 dkg. Innymi słowy mięso jada-
no w niedziele i święta. Mimo, że 
menu chłopów nie było urozma-
icone, to jednak tuczące. Dzienna 
wartość posiłku wynosiła 3500 
kcal. 

Chłopi mogli jednak głodo-
wać na skutek nieurodzajnych lat 
lub z powodu przemarszu wojsk 
przez ich ziemie. Ponieważ dopie-
ro w XIX wieku stworzono woj-
skowe kwatermistrzostwa, które 
rozdzielały między żołnierzy żyw-
ność do tego czasu armie żywiły 
się tym, co ukradły od chłopów. 
A armia potra�ła pochłonąć cał-
kiem sporo. 30-tysięczna armia 
szwedzka dziennie potrzebowała 
30 ton chleba, 225 wołów, 90 tys 
litrów piwa, a konie zjadały trawę 
z powierzchni 150 hektarów. 

Co mogli zrobić biedni chłopi 
obrabowani przez głodnych żołda-
ków? Musieli uruchomić szare ko-
mórki i poszukać jedzenia zastęp-
czego. Do wypieku chleba zamiast 
mąki używano kasztanów. Zupy 

przygotowywano z chwastów. Po 
wymieszaniu kaszy z krwią spusz-
czaną od zwierząt gospodarskich 
przyrządzano kaszankę. Dieta 
chłopska miała jednak manka-
menty. Była pozbawiona wystar-
czającej ilości białka i tłuszczu 
przez co chłopi byli bardziej nara-
żeni na choroby. 

Na stole szlachcica najczę-
ściej widywano mięso: wołowinę, 
dziczyznę i ryby. Polska kuchnia 
słynęła wówczas w Europie z wy-
śmienitych ryb, które przyrządza-
no na sto sposobów zawsze jednak 
stosując niewyobrażalnie dużo 
przypraw. Szlachta lubiła wyrazi-
ste smaki: słony, kwaśny, słodki.

Zarówno na chłopskim, jak 
i na szlacheckim stole znajdował 
się jednak alkohol. Bogaci pijali 
na co dzień węgierskie piwa zwa-
ne węgrzynami oraz miód pitny. 
Dopiero w XVI wieku swoją ka-
rierę rozpoczęła wódka, choć zna-
na wówczas pod nazwą gorzałka. 
Piwo wyrabiane domowymi spo-
sobami różniło się od dzisiejszego. 

Miało 2-3% alkoholu, więc moż-
na go było wypić więcej. Dzienne 
spożycie piwa wynosiło od 2-3 
litrów. Piwo konsumowano nie 
tylko w postaci "ku�owej" Dzieci 
z klasztorów karmiono zupą zro-
bioną z piwa, wody, sera i jajek. 
W XVIII wieku kasze powoli za-
częły z jadłospisu wypierać ziem-
niaki, a piwo - kawa. 

Do okresu stanisławowskie-
go, czyli połowy XVIII wieku 
w dobrym tonie było ucztowanie 
"na całego". Przymuszanie gości 
do jedzenia, nawet gdy tego nie 
chcieli, należało do kanonu do-
brych manier nowożytnej Polski. 
Ciężkie życie mieli również abs-
tynenci. Unikanie picia na uczcie 
było uznawane za afront wobec 
gospodarza. Aby zapobiegać pró-
bom wylewania gorzałki pod stół 
czy chowania kielicha, gościom 
przydzielano specjalnego sługę, 
który miał stać za nimi i pilnować, 
by kielich był cały czas pełny.  

 

Piotr Wołyński

Stół w chłopskiej chacie w epoce nowożytnej obfitował w proste dania zawierające 
mało białka i tłuszczy

Kolarze odwiedzili Lipno 
8 września 1933 roku podczas 
drugiego etapu. Wystartowali do 
niego z Szosy Chełmińskiej, nie-
daleko teatru w Toruniu. Kolarze 
minęli Kowalewo, Golub, Brod-
nicę, Lubawę, Mławę i zakończyli 
etap w Drażdżewie. Razem 241 
kilometrów po tłuczniowych lub 
brukowych drogach.

 Mieszkańcy Kowalewa i Go-
lubia na serio potraktowali wyścig. 
Powstał specjalny komitet przyję-
cia kolarzy. Trasę wyścigu obsta-
wiali członkowie Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół. Wyścigi 
kolarskie w latach 20. i 30. wy-
glądały zupełnie inaczej niż dzi-
siejsze. Kolarze 200-kilometrową 
trasę mogli pokonywać nawet 
dwa dni. Nocowali w stodołach 
lub pod chmurką. Różnice na tra-
sie były znaczne. Brakowało ekip 
technicznych, a sportowcy byli 

zdani tylko na sie-
bie. W przypadku 
awarii kolarzówki 
jedyną pomocą 
mógł służyć wiej-
ski kowal, a per-
spektywa załatania 
dziurawej dętki 
była praktycznie 
zerowa. 

 Przez Kowalewo i Golub 8 
września przejechało 48 kolarzy. 
Dziś peleton liczy ponad 200 za-
wodników. Kolarzom nie sprzy-
jała pogoda. Dżdżyło, a drogi 
były rozmyte. Przejechanie 241 
kilometrowej trasy najmniej cza-
su zabrało Konopczyńskiemu 
z Warszawy. Niestety ostatecznie 
został zdyskwali�kowany, ponie-
waż zbłądził na trasie i w efekcie 
pojechał skrótem. Ostatecznie 
zwycięstwo przypadło Jerzemu 
Lipińskiemu, który został zwy-

      A to ciekawe

Prostytucja ruchów
W poprzednim numerze opisaliśmy, jak przedwojenny 
proboszcz parafii w Dobrzyniu poradził sobie z pracą kato-
lickich woźniców w niedzielę. Dziś opowiemy o krucjacie  
przeciwko szatańskiej muzyce... i oczywiście o Żydach.

3 maja 1934 roku doszło w Do-
brzyniu nad Drwęcą do niecodzien-
nej sytuacji. Obchodzono oczywiście 
kolejną rocznicę ustanowienia kon-

stytucji. Gwoździem obchodów 
miało być wmurowanie kamienia 
węgielnego pod siedzibę Towa-
rzystwa Strzeleckiego "Strzelec".  
Strzelec był organizacją związaną 
z osobą Józefa Piłsudskiego, a przez 
to niezbyt lubianą przez środowiska 
prawicowe, w tym kler. 

Dobrzyński proboszcz odmó-
wił poświęcenia kamienia węgielne-
go czym wywołał spore poruszenie 
w mieście. O�cjalnie ksiądz Char-
szewski stwierdził, że odmówił z po-
wodu sylwestrowego balu Strzelca, 
podczas którego tańczono do pio-
senek zakazanych przez Kościół. 
Kolejnym powodem odmowy był 
fakt, że na zabawę zaproszono Ży-
dów. Żydzi ci mieli „obtańcowywać 
dziewczęta polskie i fundować im 
przekąski”. Pasterz użył dość barw-
nego zwrotu, by opisać te szatańskie 
tańce. Według kapłana, podczas syl-
westra w Dobrzyniu miała miejsce 

"prostytucja ruchów". 
Trzeba przyznać, że była to 

straszna zbrodnia.
Członkowie Strzelca nie dali 

za wygraną. Podczas uroczysto-
ści 3-majowych, po nabożeństwie 
wygłosili na rynku swoje własne 
"kazania". Wysławiano w nich kró-
la Bolesława Śmiałego, który zabił 
zdradzieckiego biskupa Stanisława 
(dziś patrona Polski) oraz wyśmie-
wano wersję „Boże coś Polskę” 
stworzoną przez księdza Charszew-
skiego, a nagrodzoną w 1918 roku 
w konkursie Gazety Warszawskiej.

Nie możemy być jednak tak 
nieobiektywni, by całą winę zwalać 
na księdza Charszewskiego. Taka 
była polityka Kościoła, który bronił 
swojej silnej pozycji. Jeszcze przed 
przybyciem Charszewskiego do 
Dobrzynia, Strzelec miał problemy 
z proboszczem Rogackim. Ten od-
mówił strzelcom poświęcenia ich 
sztandaru, w którym nie dostrzegł 
żadnych symboli religijnych.  

Piotr Wołyński

cięzcą całego wyścigu Dookoła 
Polski w 1933 roku. 

 Do momentu wybuchu II 
wojny światowej wyścig dooko-
ła Polski zorganizowano jeszcze 
dwukrotnie, ale nigdy nie zawitał 
na północy kraju i nigdy w na-
szym powiecie.

 Tour de Pologne zawitał do 
powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
jeszcze m.in. w 1965 roku, kiedy 
to rozegrano 39 etap jazdy na czas 
Brodnica - Kowalewo. Wygrał Ta-
deusz Zadrożny. 

Piotr Wołyński

      A to ciekawe

Drogowa mizeria
W toku jest remont ul. Katarzyńskiej. Jesteśmy w przeded-
niu remontu ul. Piłsudskiego. Musimy przyznać jedno - w re-
montowaniu i utrzymaniu dróg nigdy nie byliśmy potęgą. Po-
kazuje nam to choćby historia Golubia po 1920 roku.

Golub po 1918r. stracił sta-
tut miasta strategicznego. Granice 
przesunęły się na zachód, a mia-
sto pozostało na uboczu głównych 
szlaków komunikacyjnych. Mimo 
to sytuacja nie była tu tak tragiczna 
jak w sąsiednim Dobrzyniu, gdzie 
były tylko bite trakty. W Golubiu 
większość ulic była brukowana. 
Decyzje o naprawie dróg miejskich 
podejmowano w trakcie posiedzeń 
Rady Miejskiej. Tak było np. w spra-
wie remontu ul. Mostowej w 1922r. 
W 1929r. naprawiono natomiast ul. 
Kolejową. Przy tej okazji widać jak 
brak funduszy wpływał na jakość 
naprawy.

Droga ta była częścią trasy War-
szawa - Gdańsk. Odcinek czekał na 
remont kilka lat. Według Gazety 
Wąbrzeskiej „błoto leżało tu cet-
narami”. Najpierw załatano dziury 
żwirem, a dopiero na wiosnę kolej-
nego roku uzupełniano nawierzch-
nię właściwym budulcem.  Miasto 
dbało także o estetykę. W 1929r. od-
nowiono rynek, sadząc na nim mło-
de drzewka w miejsce starych lip 
i akacji. Dbano też o ważne z punk-
tu widzenia bezpieczeństwa ruchu 
oświetlenie ulic. Od grudnia 1921r. 
lampy świeciły od zmierzchu do 6 
rano. Dużym minusem infrastruk-
tury Golubia był brak kanalizacji. 
Wzdłuż ulic biegły rynsztoki. Do-

datkową niedogodnością było usy-
tuowanie miasteczka u stóp wzgórz 
Wysoczyzny Chełmińskiej. Przy 
intensywniejszych opadach woda 
zalewała większość ulic. Z kolei la-
tem rynsztoki były źródłem chorób 
i przykrych zapachów.

Z racji położenia najważniej-
szym elementem, z punktu widzenia 
infrastruktury, był most na Drwęcy. 
Najpierw miał konstrukcję drew-
nianą, która co roku była zagrożona 
spływającą krą lodową. W 1924r. 
otwarto nowy most o konstrukcji 
metalowej. Na uroczystym otwar-
ciu pojawił się wojewoda. Most, jeśli 
chodzi o podział terytorialny, należał 
w całości do powiatu wąbrzeskiego. 
Aby zyskać fundusze na renowację 
i podreperować budżet, miasto zde-
cydowało się pobierać opłatę mo-
stową. W grudniu 1922r. wynosiła 
300 marek polskich od osoby. Po-
borem zajmowali się dwaj pracow-
nicy, których pensję stanowiło 10% 
zebranych opłat. Ostatnią napra-
wę most przechodził we wrześniu 
1936r. Most miał 20 metrów długo-
ści. Jezdnia pozostawała drewniana. 
W ramach naprawy pomalowano 
elementy metalowe i wymieniono 
nawierzchnię. Roboty drzewne wy-
konał wydział powiatowy, a malar-
skie zakład Mariana Jordana. 

Piotr Wołyński

Kolarze na starcie 10-cio dniowego wyścigu dookoła Polski
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      Lekkoatletyka

Pogodzili Golub-Dobrzyń
Gimnazjum ze Zbójna oraz Zespół Szkół w Kowalewie Pomorskim to najlepsze szkoły 
w lekkiej atletyce. Młodzież pokazała swoje umiejętności w powiatowych zawodach 
szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Co roku w maju, na tere-
nie Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Golubiu-Dobrzyniu, odbywa-
ją się zawody w lekkiej atletyce. 
Biorą w nich udział uczniowie 
szkół gimnazjalnych i ponadgim-
nazjalnych. 

- Nasza młodzież jest wy-
sportowana. Naprawdę osiąga 
przyzwoite wyniki. W tracie za-
wodów nigdy nie brakuje rywa-
lizacji i emocji – mówi Edward 
Kwiatkowski, powiatowy koor-
dynator sportu i organizator za-
wodów. 

Uczniowie rywalizowali 

w biegach na 100, 300, 800 i 1500 
metrów. Były skoki w dali, rzut 
oszczep i dyskiem. Nie zabra-
kło także konkurencji budzącej 
największe emocje – sztafety 
szwedzkiej.

Największą rywalizację wi-
dać było wśród szkół ponadgim-
nazjalnych. W zeszłym roku za-
wody  wygrał Zespół Szkół nr 2 
w Golubiu-Dobrzyniu. „Rolnik” 
chciał obronić tytuł. W sztafecie 
chłopców „dwójka” okazała się 
bezkonkurencyjna. W kategorii 
dziewcząt najlepszy był Zespół 
Szkół nr 1 im. Anny Wazówny. 

Ostatecznie, po podsumowaniu 
wyników wszystkich konku-
rencji, najlepszą szkołą ponad-
gimnazjalną w powiecie został 
Zespół Szkół im. Lecha Wałęsy 
z Kowalewa Pomorskiego.  

Wśród gimnazjalistów szko-
łą niemal bezkonkurencyjną było 
Gimnazjum ze Zbójna. W osta-
tecznej klasy�kacji wyprzedziło 
Gimnazjum z Gałczewa, Nowej 
Wsi, Radomina, Kowalewa Po-
morskiego i Golubia-Dobrzynia. 

Szyw

Fot.nadesłane

Szkoły Gimnazjalne
bieg na 100 m 
- dziewczęta
1. Predenkiewicz Paulina – Gimnazjum 
Zbójno
2. Jeka Zuzanna – Gimnazjum Gałcze-
wo
3. Wolfran Wioletta - Gimnazjum Ko-
walewo Pomorskie
- chłopcy
1. Sempołowicz Szymon - Gimnazjum 
Gałczewo
2. Dobrowolski Wojciech - Gimnazjum 
Kowalewo Pomorskie
3. Stefański Artur - Gimnazjum Rado-
min
bieg na 300 m
- dziewczęta
1. Bróździńska Izabela - Gimnazjum 
Zbójno
2. Sikora Marcelina – ZS Nr 1 w Golu-
biu-Dobrzyniu
3. Stępień Oliwia - Gimnazjum Gałcze-
wo
- chłopcy
1. Pagie Dawid - Gimnazjum Gałczewo
2. Krzemiński Dawid - Gimnazjum 
Zbójno
3. Wielga Artur – Gimnazjum Golub-
Dobrzyń
bieg na 800 m dziewcząt 
1. Piątkowska Marta - Gimnazjum Gał-
czewo
2. Ra昀椀ńska Zuzanna - Gimnazjum 
Nowa Wieś
3. Jadzińska Agnieszka - Gimnazjum 
Golub-Dobrzyń
bieg na 1500 m chłopcy
1. Burak Andrzej - Gimnazjum Nowa 
Wieś
2. Błaszczyk Paweł – ZS Nr 1
3. Łazarski Michał - Gimnazjum Golub-
Dobrzyń
Skok w dal
- dziewczęta
1. Kuchnicka Marlena - Gimnazjum 
Zbójno
2. Dołęgowska Natalia – ZS Nr 1
3. Balicka Karolina - Gimnazjum Golub-
Dobrzyń
- chłopcy
1. Jagielski Szymon - Gimnazjum Gał-
czewo
2. Magdziński Marek - Gimnazjum Ko-
walewo Pomorskie
3. Kończalski Maciej – Gimnazjum 
Nowa Wieś
Rzut oszczepem
- dziewczęta
1. Kozak Monika – Gimnazjum Golub-
Dobrzyń
2. Wojtysiak Katarzyna – Gimnazjum 
Nowa Wieś
3. Silkowska Natalia – Gimnazjum Ra-
domin
- chłopcy

1. Arszyński Piotr – Gimnazjum Zbójno
2. Majewski Sylwester – Gimnazjum 
Nowa Wieś
3. Król Patryk – Gimnazjum Golub-Do-
brzyń
Pchnięcie kulą
- dziewczęta
1. Silkowska Monika – Gimnazjum Ra-
domin
2. Majewska Marta – Gimnazjum Zbój-
no
3. Bolewska Klaudia – Gimnazjum 
Nowa Wieś
- chłopcy
1. Słowikowski Michał – Gimnazjum 
Radomin
2. Piotrkiewicz Wojciech – Gimnazjum 
Nowa Wieś
3. Chojnicki Wojciech – Gimnazjum 
Zbójno
Sztafeta szwedzka 400,300, 200, 
100
- dziewczęta
1. Gimnazjum Zbójno
2. Gimnazjum Gałczewo
3. Gimnazjum Kowalewo Pomorskie
- chłopcy
1. Gimnazjum Zbójno
2. Gimnazjum Radomin
3. Gimnazjum Kowalewo Pomorskie
Zespoły Szkół, Szkoły Ponadgimna-
zjalne
bieg na 100 m
- dziewczęta
1. Krzeszewska Katarzyna – ZS Nr 1 
w Golubiu-Dobrzyniu
2. Wojteczek Sławomira – ZS Kowale-
wo Pomorskie
3. Grążawska Katarzyna - ZS Nr 2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu
- chłopcy
1. Góral Kamil - ZS Kowalewo Pomor-
skie
2. Balcerowicz Mateusz - ZS Nr 1 w Go-
lubiu-Dobrzyniu
3. Ciepliński Piotr - ZS Kowalewo Po-
morskie
bieg na 300 m
- dziewczęta
1. Ropalska Julia - ZS Nr 1 w Golubiu-
Dobrzyniu
2. Dołęgowska Klaudia - ZS Nr 2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu
3. Dębowska Paulina - ZS Nr 2 w Golu-
biu-Dobrzyniu
- chłopcy
1. Jurkiewicz Adrian - ZS Nr 2 w Golu-
biu-Dobrzyniu
2. Martewicz Michał - ZS Nr 1 w Golu-
biu-Dobrzyniu
3. Grębocki Jacek - ZS Kowalewo Po-
morskie
bieg na 800 m dziewczęta
1. Wydrzyńska Agnieszka - ZS Kowale-
wo Pomorskie
2. Strzelecka Ewelina - ZS Nr 1 w Golu-

biu-Dobrzyniu
3. Słomska Paulina - ZS Nr 2 w Golu-
biu-Dobrzyniu
bieg na 1500 m chłopcy
1. Stankiewicz Łukasz - ZS Kowalewo 
Pomorskie
2. Warlikowski Tomasz - ZS Nr 2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu
3. Wiercioch Grzegorz - ZS Kowalewo 
Pomorskie
Skok w dal
- dziewczęta
1. Nierzwicka Jagoda - ZS Nr 1 w Golu-
biu-Dobrzyniu
2. Chojnacka Sandra - ZS Kowalewo 
Pomorskie
3. Żabińska Agnieszka - ZS Nr 2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu
- chłopcy
1. Kuczkowski Paweł - ZS Nr 1 w Golu-
biu-Dobrzyniu
2. Czyżniewski Adam - ZS Kowalewo 
Pomorskie
3. Cedro Mateusz - ZS Nr 2 w Golubiu-
Dobrzyniu
Rzut oszczepem
- dziewczęta
1. Piotrowska Natalia - ZS Nr 2 w Golu-
biu-Dobrzyniu
2. Lewandowska Izabela - ZS Kowale-
wo Pomorskie
3. Grajkowska Agata - ZS Nr 1 w Golu-
biu-Dobrzyniu
- chłopcy
1. Grzywiński Paweł - ZS Nr 1 w Golu-
biu-Dobrzyniu
2. Górecki Daniel - ZS Kowalewo Po-
morskie
3. Paprzycki Jan - ZS Nr 1 w Golubiu-
Dobrzyniu
Pchnięcie kulą
- dziewczęta
1. Kurdyn Agnieszka - ZS Nr 2 w Golu-
biu-Dobrzyniu
2. Cyrankowska Andżelika - ZS Nr 1 
w Golubiu-Dobrzyniu
3. Jasieniecka Martyna - ZS Kowalewo 
Pomorskie
- chłopcy
1. Kozłowski Mariusz - ZS Nr 1 w Golu-
biu-Dobrzyniu
2. Lewandowski Maciej - ZS Kowalewo 
Pomorskie
3. Kubacki Paweł - ZS Nr 1 w Golubiu-
Dobrzyniu
Sztafeta szwedzka 400,300, 200, 
100
-dziewczęta
1. ZS Nr 1 w Golubiu-Dobrzyniu
2. ZS Kowalewo Pomorskie
3. ZS Nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu
-chłopcy
1. ZS Nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu
2. ZS Nr 1 w Golubiu-Dobrzyniu
3. ZS Kowalewo Pomorskie

W skoku w dal najlepsi okazali się Szymon Jagielski i Paweł Kuczkowski

Młodzież rywalizowała w kilku konkurencjach lekkoatletycznych, m.in. w biegach
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R E K L A M A

      Piłka nożna

Blisko remisu
Promień Kowalewo uległ nieznacznie Olimpii II Grudziądz, 
która na mecz z zawodnikami z Kowalewa wyszła wzmoc-
niona kilkoma graczami I -ligowymi.

      Piłka nożna

Mogą spać spokojnie
Kowalewo zgodziło się gościć na swoim stadionie Drwę-
cę Golub-Dobrzyń, a Drwęca odwdzięczyła się za ten gest 
ładnym meczem. Drwęca Golub-Dobrzyń (wyjątkowo w roli 
gospodarza w Kowalewie Pomorskim) ograła Cyklon Koń-
czewice 3:1.

Wynik spotkania został 
otwarty w 25 minucie, kiedy to 
błąd ustawienia obony Promienia 
wykorzystali zawodnicy Olimpii. 
Odpowiedź kowalewian przyszła 
siedem minut później, a strzel-
cem wyrównującej bramki został 
Ciepliński. Wykorzystał on ładne 
dośrodkowanie Kawuli i uderzył 
piłkę głową w sposób nie do obro-
ny. Olimpia zdołała odpowiedzieć 
w 35 minucie i zdobyła bramkę 
w nieco kontrowersyjnych okolicz-
nościach. Sędzia podyktował rzut 
karny dla Olimpii. Strzał z 11 me-
trów odbił przed siebie bramkarz 
Promienia - Krzywania,ale przy 
dobitce był już bez szans. Kontro-
wersja polegała na tym, że zawod-
nicy Olimpii wbiegli w pole karne 
zanim ich kolega oddał strzał co 
jest niezgodne z przepisami. 

 Druga połowa należała już do 
Promienia Kowalewo, który oka-
zał się drużyną wybieganą. Nieste-
ty to gospodarze podwyższyli wy-
nik na 3:1. Promień odpowiedział 

w 66 minucie drugim tra�eniem 
Cieplińskiego. Swoje okazje na 
wyrównanie mieli także: Marski 
i Szczodrowski. Niestety do ostat-
niego gwizdka sędziego wynik nie 
uległ zmianie: 

Zagraliśmy bardzo dobry 
mecz. Szczególnie druga połowa 
należała do nas i myślę, że remis 
byłby najsprawiedliwszym wyni-
kiem biorąc pod uwagę obraz gry 
- mówi trener Jerzy Heinig.

PW

Na stadionie w Kowalewie, 
gdzie rozgrywano spotkanie sta-
wiło się ok. 100 kibiców z czego 
sporą grupę stanowili mieszkań-
cy Kowalewa, którzy przyszli po-
patrzeć na grę Drwęcy...i trzeba 
powiedzieć, że nie zawiedli się. 
Mecz toczony był w szybkim tem-
pie, a obie drużyny skupiały się 
na atakowaniu. Dzięki błędom 
obrońców nie brakowało również 
sytuacji podbramkowych. Drwęca 
dobrze weszła w spotkanie otwie-
rając wynik w 3 minucie. Z drugie 
linii do wychodzącego na pozycję 
Radzimskiego powędrowała ładna 
prostopadła piłka. Radzimski za-
chował się w tym momencie jak 
rasowy napastnik i umieścił piłkę 
w siatce strzałem po ziemi, obok 
bramkarza. W 8 minucie do in-
terwencji zmuszony był bramkarz 
Drwęcy - Szponikowski, który 
wyprzedził napastnika Cyklona. 
W 12 minucie było już 2:0 dla 
Drwęcy. Ponownie gola poprze-
dziła ładna akcja, oddanie piłki 
na skrzydło do Kotkiewicza, a ten 
ostro dośrodkowywał z linii koń-
cowej. Z piłką minął się jeszcze 
Niburski, ale stojący na drugim 
słupku Szajgicki nie miał już pro-
blemów z posłaniem futbolówki 
do pustej bramki. W 21 minucie 
ponownie z dobrej strony pokazał 
się Radzimski. Uderzył z 17 me-
trów, a piłka odbiła się od obrońcy 
sprawiając problemy bramkarzowi 
Cyklona. W 36 minucie Bączkow-
ski dośrodkował w pole karne, a tu 
głową uderzał, najniższy w tym re-

jonie boiska, Szajgicki. Błąd swo-
ich obrońców ponownie naprawiał 
golkiper z Kończewic. 

Jeszcze przed przerwą mogło 
być 3:0, ale Niburski w doskonałej 
sytuacji niecelnie uderzył w pił-
kę, która szerokim łukiem minęła 
bramkę.

Po przerwie inicjatywę prze-
jęli piłkarze z Kończewic. Częściej 
przebywali przed polem karnym 
Drwęcy i stwarzali zagrożenie. 
Napór ten przezwyciężył gol na 
3:0 w wykonaniu Kotkiewicza. 
Gracz Drwęcy najlepiej odnalazł 
się w zamieszaniu podbramko-
wym. Cztery minuty później ry-
wali dobić mógł Radzimski, ale 
w sytuacji sam na sam uderzał zbyt 
słabo. W 67 minucie Kotkiewicz 
wyzwolił się spod opieki obrońcy 
i uderzył z dystansu. Strzał wybro-
nił bramkarz Cyklona. Do odbitej 
piłki dobiegł Rutkowski z Drwęcy, 
ale jego dobitka została oddana już 
z pozycji spalonej.

W 82 minucie pierwszą 
bramkę zdobyli goście oddając 
ładny strzał zza pola karnego. 
Chwilę później Szponikowskiego 
uratowała poprzeczka. Drwęca 
kontratakowała, ale sposób wyko-
rzystywania akcji 3 na 3 i 2 na 3  
pozostawia wiele do życzenia. 

Dzięki temu zwycięstwu 
Drwęca może spać spokojnie i nie 
martwić się o najczarniejsze scena-
riusze, które przewidywały spadek 
do niższej klasy rozgrywkowej.

PW

Walka w parterze w wykonaniu Dariusza Niburskiego (biała koszulka w środku)

      Piłka nożna

Wygrali mimo braków
Sokół Radomin grając w nieco kombinowanym składzie 
pokonał LZS Bobrowo 3:1.

W składzie Sokoła zabra-
kło kilku zawodników przez co 
szczególnie eksperymentalnie 
wyglądała linia obronna Soko-
ła. Zmiany dotknęły także atak 
w którym po raz pierwszy wy-
stąpił duet Paweł i Waldemar Ja-
chowscy.

Wynik meczu w 30 minucie 
otworzył Piotr Piotrowski. Po 
stałym fragmencie gry zmienił 
tor lotu piłki wślizgiem czym 
zaskoczył bramkarza Bobrowa. 
W pierwszej połowie warta od-
notowania była również okazja 
bramkowa gości, którzy wyszli 
sam na sam z bramkarzem So-
koła  Orzechowskim, ale mimo 
to nie potrafili wykorzystać tej 
sytuacji.

 W 60 minucie dość nie-
oczekiwanie Bobrowo zdoby-
ło bramkę wyrównującą. Błąd 
za utratę gola ponosi cała linia 
obrony, która źle ustawiła się do 
krosowego podania gości.  W 76 
minucie Sokoła na prowadzenie 
wyprowadził po indywidualnej 
akcji Waldemar Jachowski. Go-
ści dobił Paweł Piotrowski w 82 
minucie. Wykorzystał on błąd 
ustawienie bramkarza Bobrowa 
i zamiast dośrodkowywać w pole 
karne z bardzo ostrego kąta ude-
rzył w bliższy róg bramki.

- Uważam, że było to zasłu-
żone zwycięstwo. Cieszymy się, 

że ten sezon dobiega już do koń-
ca, ponieważ jesteśmy zdziesiąt-
kowani kontuzjami i innymi sy-
tuacjami np. zawodowymi. Skład 
nie był już optymalny w poprzed-
nim meczu z RolKo, a teraz było 
jeszcze gorzej. Całe szczęście 
udało się wygrać - mówi trener 
Piotr Rabażyński.

PW
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      Piłka nożna

Finały były blisko
29 i 30 maja dwie drużyny w Działynia reprezentowały nasz powiat na wojewódzkich pół-
finałach Kujawsko- Pomorskiej Ligi Orlika.

      Piłka nożna

Zwycięstwo bez stresu
Iskra Ciechocin w ligowe ostatki pokonała na własnym bo-
isku LZS Zbiczno.

Przed ostatnią kolejką wszyst-
kie niewiadome w B-klasie zosta-
ły rozwiane stąd kibice nie mogli 
oczekiwać wielkich emocji na me-
czu Iskry, która od dwóch tygodni 
jest beniaminkiem A - klasy. Iskra 
przystąpiła do meczu w niepełnym 
składzie. Najwięcej absencji było 
w linii pomocy, gdzie zabrakło 
MArcinkowskiego, Wieczyńskie-
go oraz Brzustewicza. Mimo tych 
braków Iskra przeważała na bo-
isku, ale nie potra�ła wykorzystać 
sytuacji podbramkowych. Goście 
ze Zbiczna zdołali stanąć przed 
wyśmienita sytuacją bramkową, 
ale jeden z ich graczy nie potra�ł 
skierować piłki do pustej bramki. 
Iskra odpowiedziała tra�eniem 
Gorczyńskiego. 

 W drugiej połowie na boisku 
pojawił się najlepszy strzelec Iskry 
- Wróblewski, który ustalił wynik 
spotkania na 2:0 w 70 minucie. 

Był to mecz przyjaźni, w któ-
rym zabrakło typowych dla me-
czów o stawkę emocji. Nie potra-
�łem wykrzesać w zawodnikach 
takiej mobilizacji by grali na 100% 
tego co potra�ą. Trudno ich nie 
rozumieć - zrobili to, czego wszy-
scy chcieli czyli awansowali do 
a-klasy - mówi trener Andrzej Łu-
kaszewski.

PW

Turniej pół�nałowy został ro-
zegrany w Żninie. 29 maja na bo-
isku pojawił się zespół dziewcząt 
z Działynia. W pierwszy dzień pół-
�nałów rywalizowały dziewczęta. 
Piłkarki z Działynia w decydują-
cych o awansie do �nału meczach, 
najpierw zremisowały 1:1 z druży-
ną PSP Boniewo, a następnie wy-
grały 2:0 z SP Gostycyń zajmując 
ex aequo z SP Boninem pierwsze 
miejsce w grupie. Organizatorzy 
turnieju zarządzili w tej sytuacji 
dodatkową serię rzutów karnych, 
w której o jedną bramkę lepszą 
okazała się drużyna z Boniewa. 

30 maja przyszła kolej na me-
cze chłopców. Chłopcy wygrali 
zdecydowanie 3:0 z Inowrocła-
wiem i w ostatnich sekundach me-
czu ulegli 1:2 Skępemu. Ostatecznie 
zajęli drugie miejsce w grupie:

- Zarówno  w pierwszy jak 
i drugi dzień byliśmy dosłownie 
o włos od awansu do turnieju �na-
łowego. Podsumowując jednak cały 
piłkarski rok szkolny w wykonaniu 
dziewcząt. Ten rok na stałe zapisze 
się w sportowych kronikach naszej 
szkoły. Był bardzo udany. Na stałe 
zagościliśmy w czołowej piątce dru-
żyn województwa pozostawiając za 
sobą wielkie szkoły z Grudziądza, 
Torunia, Brodnicy, wygrywaliśmy 
także z UKSami piłkarskimi. Mi-
łym zaskoczeniem jest dla mnie 
postawa chłopców z klas 2 i 3. To 
wielka duma dla każdego nauczy-
ciela oglądać chłopców grających 
z taką pasją, pomysłem na grę 
w piłkę nożną, determinacją, po-
pisujących się przy tym sztuczkami 
technicznymi w pojedynkach in-
dywidualnych. Chłopcy są bardzo 

utalentowani, ale aby się rozwijać 
potrzeba dużo więcej treningów, 
meczów a to zapewniają tylko klu-
by piłkarskie. 

Super, że mogliśmy uczestni-
czyć w tak atrakcyjnych rozgryw-
kach piłkarskich. Wielkie emocje, 
strzelane bramki, wybuchy radości, 
zachowania fair play na boisku, 
nowe znajomości. Wszystko to 
składa się na piękna przygodę spor-
tową dla dzieci.  Jest to wspaniały 
sposób na kształtowanie charakte-
ru młodzieży. Dlatego wielkie po-
dziękowania kieruję w stronę Pani 
Sekretarz Gminy Zbójno za zorga-
nizowanie nam wyjazdu do Żnina, 
sprawiliśmy dzieciom wielka frajdę 
i nagrodziliśmy za trud włożony 
w treningi - mówi opiekun drużyn 
Rafał Łęgowski.

PW  

Drużyny chłopców i dziewcząt z Działynia w czasie półfinałów wojewódzkich w Żninie

      Kolarstwo

Wygrali w grodzie Kopernika
30 maja rozegrano ostatni wyścig kolarskiego o Puchar Pre-
zydenta Miasta Torunia. Czołówka klasyfikacji to zawodni-
cy z dwóch naszych gmin: Kowalewo oraz Ciechocin.

Mistrzostwa Torunia składa-
ły się z 4 serii startów, na każdym 
etapie zawodnicy zdobywali punk-
ty do klasy�kacji generalnej.

W kategorii wiekowej klas IV 
zwyciężył Daniel Śliwka (SP Wiel-
kie Rychnowo). Drugi był Miłosz 
Drozdowski z gminy Ciechocin, 
a trzecie miejsca zajęli jego kraja-
nie - Dawid Jasiński i Mateusz Bo-
niecki. W tej samej kategorii dzie-
siąty był Kacper Sypek, 13. Adrian 
Marzec, 14. Jakub Bojar, a 16. Kry-
stian Hyzior.

 W kategorii wiekowej klas 
V wygrał Adrian Szupryczyski 
z gminy Ciechocin przed Domini-
kiem Zawadzkim, uczniem Szkoły 
Podstawowej w Kowalewie Po-
morskim.

Uczniowie z terenu gminy 

Ciechocin po raz kolejny udo-
wodnili, że drzemie w nich bardzo 
duży potencjał, który odpowied-
nio ukierunkowany przyniesie wy-
sokie wyniki sportowe. W szcze-
gólności zawodnicy ze szkoły w  
Ciechocinie, klas IV oraz V zapre-
zentowali wysokie umiejętności, 
Adrian Szupryczyński, który jest 
jednym z czołowych zawodników 
województwa w wspaniałym stylu 
zwyciężył w ostatniej edycji zdo-
bywając złoty medal, zaś zawodni-
cy z klasy IV Miłosz Drozdowski, 
Dawid Jasiński oraz Wiktor Zawi-
stowski (wszyscy SP Ciechocin) 
tworzą wyrównaną mocną grupę, 
która zapowiada się, że będzie 
ścisłą czołówką województwa 
w przyszłym sezonie kolarskim.

PW

Zawodnicy w koszulkach Sokoła Wielkie Rychnowo i Iskry Ciechocin ponownie 
dominowali na podium wyścigu kolarskiego

      Białkowo

Białkowo świętowało 1 czerwca
Największym zmartwieniem organizatorów Dnia Dziecka w Białkowie była pogoda. Z nie-
pokojem spoglądali w niebo ,ale kiedy przyszedł 3 czerwca, czyli dzień imprezy aura 
okazała się sprzyjająca a zabawa udana.

Dzień Dziecka w Białkowie 
obchodzony jest już tradycyjnie 
pod hasłem aktywnego wypo-
czynku. Organizatorzy zapewnili 
dzieciom nie tylko zjeżdżalnie czy 
trampolinę, ale także przejażdżki 
konne, grilla i imprezy sportowe. 
Rywalizowano w rzucie podko-
wą, biegu w workach czy sko-
kach na piłce. Dla mieszkańców 
sołectwa wystąpił również zespół 
gitarowy „Odkrywcy” pod wodzą 
Mariusza Fydryszewskiego.

Dzień dziecka to dla naszego 
sołectwa świetna okazja do in-
tegracji. Tego dnia wiele rodzin 
pojawia się na naszym bosku 
by wspólnie spędzić wolny czas. 
Cieszy nas to, że dopisała pogo-
da, chociaż nie zapowiadała się 
idealnie. Przy organizacji zaba-
wy bardzo pomogli nas miejsco-
wi sponsorzy za co z całego serca 
dziękuję - mówi Karolina Roso-
łowska, sołtys Białkowa.

Tekst i fot. PW Wiesława Blonkowska oraz Paweł Blonkowski w czasie rzutu podkowami
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